
Wydanie A 

Delegacją bułgarska 
u 1. Kosygina 
Przewodniczącv Rady :Mini­

strów ZSRR A. Kosygin orzv­
jął w .sobote bułgarska dele­
gacje goop0darczą W czasie 
rozmowy, która up!yneła w 
serdecmei i przyjaenei atmo­
sferze omówiono sze~ zagad 
n 'eń stanowią•vch przedmiot 
Wspóinego zainteresowania 
or~ sprawe dalsZef!o rozwoju 
stosUJ'ków f!Ospo:!~rczy<:b mi~ 
dz:v ZSRR a Bułgaria. 

Cena 50 gr 

NfeMJ!eJa, u f pmtłed'l:ialek 
27 listopada 1967 r. 

Rok XXll Nr 280 (6518) 
.„ ..... " 

DZIENNIK 
tODZKI 

Wezwanie wszvstkich z11interesowanych 

do uirzymarna oukoiu trwałeqo urequlowania 

problemu cyorv1sk1eao 

Deklarac1a Bady Bezpieczeństwa 
w sprawie Cypru 

Po wznowieniu oosledzenia w sobote 
rannych wedłui;; na;zeg'::> czasu Rad, 
NZ uchwaliła }ednomyśl nie następująca 

soraw:e Cypru: 

w godzinach 
Bezpieczeństwa 
dek.Jaracie w 

- Rada Bezoieczeństwa 
przviela do wiadomości sta-

Uroczysty koncert •• Harnomowców'' nowiskn stron bezpośredn\o 
zainteresowanych Jest on.a 
bardzo zaniepo!coiona niebez­
o ieczna sytua<'ia na Cyprre. 
Rad.a stwierdza z zadowo.e­
n1em. ze sekretarz generalnv 
oodial wvsiłk• na rze~z 
utrzymania pokoju w tej 
strefie oraz W?.YWa w~zYStkie 
stronv zainteresowane by 
wvkazałv iak naiwieksze 
umiarkowanip 1 ;al{ najwięk­
sza ostroźnośt oraz wstrzv­
malv sie od wszel'lu<:h posu­
n·eć które moi?:łvby zaostrzyć 
svtuacJe na Cvorze i zagro­
zić p0k1·iowi. Ponadto R~da 
Bez;pieczeńs>twa wzvwa wszyst 
kich za.interesowanvch . bv 
clooomogli 1 bez zwłoki przy 
stąoili dn wsoółdziałan'a daa 
u trzymania ookoju I trwałe­
g0 u.regulowania problemu 
zgodnie z rezołuc.ia Rady Bez­
pieczeństwa z d:nia 4 mal'Ca 
1964 r 

I. Loga-Sowi.ński wręczył zespołowi 
r 

~akom1'te ~e r,.tmu 
ł stylu pos:zx::reg.óLnych taf,­
oów, jakże odmiennych w 
swoim charakterze. potocz.y­
stości poloneza.. dziarskości 
oberka i mazura, pryrnLtyw­
Dej brawury tańców gora.­
skich. W surme jubileuszo­

Srebrne Krzyfe: W. Dębiń­
Slkii, J. Długosz.. Z. Kociszew­
!łki, A. Lewandowska. Wt. 
Ret:kin. Z. Rutkowski i M . 
Skonieczny. 5 ool'Jb otrzyma­
ło Brązowe Krzyże a 6 
Odznaki Honorowe m. Lo-
du <M. J.1 · 

wy koncert Reprezentacyjne-------------­
go Zespoł'U Tańca przy · ZPB 
im. Ha=ama w Lodzi roir­
ganizowa.ny wczoraj w T~ 
a.trze Wiel;kim stal się poka­
zem tych koncepcji arl)"9t~ 
nych i umiejętności chorec.-­
gra.ficznych, jakie - pod k:Ht­
runkiem Jadwigi Hryniewi....: 
kiej - zespół Wy-pracował ,... 
ciągu 20 lat swojej d7.i.8la.l­
no.ści. 
Gorąco też okllaskiwa.no 

stairycb „we-tera.nów" zespołu. 
kltórzy 2rlobywrui 1au'y n ·e 
tylko w Pol~ aJ4' i w w1-. 
lu innych krajach Ale B'ł 

wyróźnienie zasłtci'.yl i ?'>­
ziom tańców. wykonanyc'1 
przez zespoły młodzieżowe • 
dziecięce: widać. że piękn~ 
tradycje „harn.a.mowców" ~ 
kontyn.uowa.ne. 

Znaleziono płytę 
z grobu Oswalda 

W małym miasteczku amery 
kańskim BartlesviUe, w sta­
nie Okląhoma odnaleziono w 
piątek płyt-: granitową skra­
dzioną niedawno z grobu Lee 
Oswalda w Fort Worth w sta 
nie Teksas. 

Rzecznik policji podał, 12 
płyta znajduje się już w sta 
ni.e nie uszkodzonym w miejs 
cowej siedzibie wladz bezpie- j 
czeństwa. Dodał on. Iż detek 
tywi <>trzymali informacjf:. że 
dwaj lokalni .. zb ieracze parnią 

tek" przetransportowali płytę 
z grobu ofia ·y śmierteln.,go 

strzału Jacka Ruby'ego w 
Fort Worth dp odległego o 500 
km Bartlesville, 

Następnie przeowodniczącv 
zamknął oosiedzen e. dodaiac . 
że Rada Bez:Pieczeństwa zo-
sitałaiby mów natychmiast 
7JWolaina, gdylby wY'lllaga.a 
tego sytuacia. 

Apel Rady Bezpieczeństwa 

do stron zainteresowanych w 
konflikcie cypryjskim, wzywa 
jący je do wstrzymani.a się od 
wszelkich działań, które mo-1 
glyby "'1grozić pokojowi. zo­
stał przyjęty z zadowoleniem 
przez rząd cypryj•kt - dono 
si z Nikozji Agencja France 
Presse. Po raz pierwszy rząd 
prezydenta Makariosa wyraził 

gotowość do zaakceptowania 
wycofania sił greckich z wys­
py. Za sukcesy, którymi dz!~ 

pochlubić się mogą ,.ha.r.na­
mo~y", spobk.ała !eh Z<l­

szczyłlna nagroda: ~k 
Biura PolityC7ll1ego KC PZPtt 
przewodnim:ą.ey CRZZ I. Lo­
ga-Sowiński wręczył zespoło­
wi pnyzna.ny mu Pr7.e'L Radę 

Pa.ńst-wa Order S~anda.ru 
Pr.o.cy pierws>z.ej kl86}'. 

N:a konceroie obecn' byli 
m. in.: mini.st.er spraw we­
wnętrznych M. Moczair, I 9"­

kretarz KL PZPR J. Spy­
cłlal:Slki, przewodniczący Pre~ 
RN m. Lodzi E. Kaźmier­
czak, przewodnicząca ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy I. Sroczyń-· 
ska. wicemi11ister przemysłu 

lekkiego T . Kun.iok:l. 

w 25 rocznicę śmierci 
Józefa Strzelczyka 

W zwią.zilru z rocznicą 

W 25 roc:zinicę śmieroi wv­
bitnego działacza. polskiegl() 1 
międzynarodow~go ru<:hu ro­
botniczego, uczestnika walk ~ 
obronie Republilci Hiszpanli I 
dowodcy silynnei polskiej Br1-
gady Dą,brotWs=kÓW - J(>.. 
z.efa Straelczyka. odbyły su~ 
WCZl<>raj w Lo<lrzi. uroczyste 
!IJ)Otka.nia. 

Pierwsze z rrich miało mJej-

Strzelczyika - MkhaŁ 
Delega<:ja . młocl.7.iciy ze 

Szkoły Podstawowej dr 68, a 
także Dąbrowszczacy 2lłoiyli 
wczoraij kwiaty poo ta.bi icallli 
pamiątkowymi wmurowanym· 
w ścianę ZM im. Strzelczy­
ka i na doml\l przy ul, Sl'>­
wiańSikiej 13 - gdzie praco· 
wal D'!'az gdzie .. mJesz.kal J. 
Strzekzyik:. (jPI 

w ·•9&Br. 
Konsultatywne 
Spotkanie 
ParUi 
Komunistycznych 
i Robotniczych 
Wczora~ „Trybuna Ludu" 

doniosła. i:ż 18 partii komu­
mstycznycb i robotllllczycll wy 

. stąpilo z. IJnicjatywą zwołani.a 
w JJu,tym 1968 r. Konsulta­
tywnego Spotkania Partii K~,.... 
mlllnistycm}'l:h i Robotru-
ozych. . 

"Do chwili oobeonej - czy­
tamy w „Trybunie I:.udu" -
Wllele partii lt.<>mun.istycznych 
i rob-Otniczycb w r.cbwałac!l 
swych zjazdow i i:nsta.ner 
klerowruczych ocaz w tok.i 
konsultacji wzajemnych wy­
powiedziało się za odbyciem 
mi.ęd:zyna.rodowej na.rady par­
tii komunistycznych i robot­
niczych w celu umoomerua 
jedności. ruchu komurustycz­
nego, jak rówmeż dla zespo. 
lenia wszystkich Sił SOCJalJ.&­
tycznycłl I demok:ratycznycn 
w walce przeciwko Imperia­
lizmowi, o wyzwo1erue na.ro­
dowe i gpołeczne lud<iw i o 
pokój na całym świecie. 

Partie komui·i.istyczne i ro­
botn icze Argentyny. Australi~. 
Brazylii, Bułgarii, Cz.ec.hooło­
watji. Finlamdi.:. Francji. la­
dii, Mongolii. N1emieckt~i 

Republiki Demotklraitycmej, 
Niemieckiej Republi.Jci Fed~ 
ralnej, Polski. Stanów Zjed­
noc::wnych Ameryki Pól.noc­
nej, S)"I'iii. Węgier, Wielkiej 
Brytanii, Włoch i Zw1ąziru 

Radzieckiego. które brały u­
dział w gpotkamu konsulta­
tywnym W !l\a.rctl 1965 r. 'N 

Moskwie. prz.eprowadzily P'>­
rriiedzy soba dwt.stronne kon 
sultacje w sprawie przygoto­
wania nowej narady między­
narodowej, 

Na podsltawie tych konsul­
tacji i z;godrue z optmam1 i 
życzeniami wv-powiedzianyrrG 
na spotkani/U marcowym 1. 

1965 r. wymienione partie u­
znały za celowe zorganiznwat \ 
w lutym 1968 r. spotkam.o 
konsultatywne dla dokonanl<J 
kolektywnej wymiany pogl'ł­

dów w siprawie zsw<>lania m;ę 
dzynarodowej nairady partti 
komunistyc-z;nycti i robotru­
czydl. Wzywamy wmyst'kie 
bratnie partie do p0opareia 
iinicjatywy w gprawie zwo­
łania spotikania konsultatyw­
nego i óo wzięcia w o.im u­
dzial!u. 

Nasze partie 2JWr6ciły si<: 
do Kom~tetiu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistyczn~j 
Paa:tii RobotniC?..ej z prośba. 
by um<llżUwil odbycie spotka­
nia konsultały-ivnego w Bu­
dapesu.cie. KC WSPR wyraz:il 
na to zgodę i skieruje odpo­
wiednie zaprosren.ia do brat,. 
nich partii „. 

Ze Zjazdu 
IP W. Brytanii 

W sobotę w ~odzinacb wie­
czornych na XXX Zi~dzie 
.Komunistvcznei Partii W. 
Brytanii przemówienie pewi­
talne wygłooil m. in. sekre­
tarz KC Polskiej Ziednoczo 
nej Partii Robotniczej. Witold 
Jarosiński 

Wpadł na stado owiec 
W miejscowości Wąsowo 

pow. Radziejów wydarzy! się 
niecodzienny wypadek. W mo 
menele gdy pasterz prowadził 
przez tory koleiowe stado 
owiec nadjechał pociąg towa­
rowy. Wpadł on na stado, za 
bijając 20 owi·ec: Przypuszcza 
się, że z powodu mgły pa­
sterz nie zauważył zbliżające 

Premier Szwecji T. Erlander 
w Oświęcimiu i Krakowie 

PRZEBYWAJĄCY W POLSCE Z OFICJALNĄ WIZYTĄ. 

NA ZAPROSZENIE PREZESA RADY MINISTROW - JOZE­
FA CYRANKIEWICZ.A PREMIER SZWECJI TAGE ERLAN­
DER z MALZONKĄ ODBYWA Z-DNIOWĄ PODROZ PO 
POLSCE. TOWARZYSZĄ MU M. IN.: WICEPREZES RA.DY 
MINISTROW FRANCJSZEK W ANIOLKA Z MALŻONKĄ 
I WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH MARIA.i.~ 

NAS:tJKOWSKL 

ierwszym etaipein 
podróży joot woj. 
klrakow&kie. O 
god!L. 9 pociąg 
specjalny przy­
bywa na dw<>­
rŻec w Qświęci­
mi!U.. 

Z dworea kolumna sam,,._ 
chodów kieruj~ sie w !łtronę 
teTenów by!ego obozu maso­
wej zagłady mlejoca rnuer­
ci milionów niewiITTnych o­
fiar z Polski i całej Eu.ro­
py. 

Premier Szwecji rozpoczyna 
zwiedzanie obozu od bramy 
śmierci w Brzezince, pr7.ez któ 
rą wjeżdżały transporty z 
więźniami I w pobliżn której 

odbywały się selekcje dG ko­
mór krematoryjnych. Tage Er­
lander, którego oprowadza dy 
rektor Państwowego Muzenm 
Kazinlierz Sm<>leń, podchodzi 
do odsłoniętego w br. Między 
narodowego Pomnika-l\.lauzo­
\eum Ofiar Faszyzmu. We 
wzn1es1eniu tego monumentu 
ma również swój wkład Szwe 
eja. 

Na jego płycie pnmier Szwe 
cji składa wieniec opleciony 
szarfami o nal'odowycb bar­
wach swojego kraju. 

z Brzezinki trasa zwiedzania 
prowadzi de Oświęcimia. 

z Oświęcimia goście adali 
Si" do Krakowa. 

w ezasie pobytu w Krakowie 
T. Erlanderowi towarzyszył J. 
Cyrankiewicz. 

Om6wienie dyskusji 
na X Plenum KC PZPR 

zamieszczamy na str. 2 

Rząd ZRA oficjalnie żąda 
.zwołania nnweeo szczytu arabs1,kieeo 
Rząd ZRA . zwró::ił ['ie w 

sobole oficialnip do Ligi Arab 
skiei z prośba n nawiązan i e 
przez nią rounów w celu 
zwołania nowego szczytu 
arabskiego. 

Nota przypom'na. ŻP prezy­
dent Naser w swoim przemó­
wieniu wvgło~zonym w czwar 
tek wieczorem w egipskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
stWierdzil. iż .. roozwó\ wypad-

• Nowoczesna sylwetka 

ków wy.ma~a zwołania kon­
ferendi arab~:ej na szczy-
cie". 

• • • 
Do chwili obecnej szereg 

rządów arabl'kich m. in. Irak. 
Jordania. Liban i Kuwejt 
przyjęło za słuszna sugestię 
prezydenta Nasera w spra­
Wjp zwułanb szczytu, 

SVT' a nie 7,aieła leszcze nfl-
cial:nip sta.nowiska wobec 
szezvtu. 

• 60-konny sHnik 
9 Szybkość maksymalna 140 km. na 

• Wysoki standard 
godzinę 

ZroZll.lffiiale zainteresowarue 
wzbudzają na ulicach War­
sizawy pierwsiz.e „PolS1kie F1.a­
ty". Jeżdżą, oczywiście. jeSL­
cze na próbnych numerach -
niemniej sią to już pierw~ 
pojedyncze modele naszego 
nowego wozu. Ich m0ontat 
sieryjny ma rozpocząć się w 
FSO w najbliższym <:Zasiie. 

Jeden z nowych wozhw 
parkował w 90botę przed 
gmachem Min. Pl'.'2elll. Ma­
szynowego przy ul. Kruczej. 
Amatorzy „czterech kólek" 
komentowali jego wygląd 
wyposażenie. Samochód ma 
z prz..odu n.a masoe zna.ny 
emblemat ,.Fia.t". z d0opisk1em 
,.Polsiki", z boku na karo~ 
rii podobny napis, z . tyłu na 

Jak jm lin.formowaliśmy, 
„Polski Fiat" to 4-dr1Jwiowa. 
5-<>robowa limuzyna wyposa­
źon.a w 60-konny 4-siuwowy 
siJmk o pojemności 1.295 c."Yl 
siześc. Szybkość maksymalna 
140 km/godz., zużyc;e paliwa 
ok:. 9 l:Ltrów /100 km. W prz:y­
szł-OŚ<:i przewidziana jest pro­
dukcja wr:nów z silm.ikiero 
1500 cm w.eśc. 

1,Ha.rnama" Zloty K.rzy2 Za­
sługi otrzymała Z. Grze!łik. 

go się pociągu, bagażniku: „125 P". 
9Ce w S~kole PodstawoweJi-------~~~~~~~~~~~~~~~~-~----~~~~---~~----~~~--1 

nr 68, która nosi im1e boha · 
tera. Drugie w klubie „Koli­
ber" przy ZM lm J. Strze.­
czyk:a. W obydwu UJCZest.ni­
cz.yla wdowa - Teofila Strzel­
CZY'k, oraz towarzysze wa~~ 
w HiszlpanLl: siek.ret airz KN­
j.owej Komisji Dą,browsrzcza­
ków przy ZG Z&-WiD - T'ł­
deu.srz Cwik., Józe! Ziólk.ow­
sk:i, Dawid Szmulewsiki. Wła­
dysłaiw Tylec, Ant.oni Ch.rosr, 
Józef RogO'\vski. a także pre­
zes ZO ZBoWil) w Lodzi -
Henryk Soc.ha-domagalsk.i. W 
spotkaniu w klubie .. Koliber" 
uczestllliczył także syn Józefa 

Zwraca t:.wagę piękllla, no­
WOC're:SIIl.a syLwetka wozu: 
przód z 4 reflektorami u­
rn iesZJCWnymi obok siebie, a 
obok światła miejskie i mi­
gacze kierunkawska.zów (jeden 
nad drugim); duży bagażnik; 
zderzaki zaopatrzone w gu­
mowe ochraniacze; wyook:a 
jak.ości lakieru. Wn~trze wo­
ru: wygodne, z eJ.eganoknri 
fotelami z cza.mej sztu<:znej 
skóry „skay", bogato wypo­
saźona we wsikaźnLki tablic3 
(z polSk:imi naipisami). -193" 

A~encla TASS 'l'IOdaJe. 1-e 
w dniu 25 listopada wprowa­
dzony zestal na orbi;e ra­
dziecki szruczmv saote1ita z;e­
mi „Koomos-193". Jest on 
wyposażo.ny w aoa.rature nau­
koWa przeznaczona do dalsze­
go badania przestrzeni kos- , 
mkznej zgodnie z programem 
ogloszonvm orz.ez aeen<:ję 
TASS w marcu 1962 roku. 

Nowa prowokacja USA 
wobec KRL-D 

KOl!'eańska cen•tralna Agencja 
praoowa inforlnuie. że w so­
bote rano agresorzy amery­
kańscy wystrzeli~i ltilka~et po­
cisków na tervtorium KRL-O 
P rzez za·hodn'a część strefy 
zdemilita1'yzowanej. Równo-

c?.eŚnie na wodv terytorialne 
KRL-D na wschód od oortu 
Jangju.n wtarguęlo k liLka 
uzbrojonych statków w ce-
lach zw'a:lowczych. Jeden z 
nich został zakzymanY. 

ym - Odpowie 
dzielność za sprowo-
kowa.nie zbrojnego 
sta.reia w dwóch 
„mieszanych" (tzw. 
zamieszkałych WSPÓi­

nie przez ludność grecką i tu­
recką) wioskach eypryjskkh, 
nazwanego w świa.iowej pra­
sie „krwawą środą'', Zdaje siq 
nie Ulegac wą,tpl'iwości. 

Wlnowajq była tzw. „gwar 
dla narodowa", 2lłożona z Cy­
pryjczyków ruu·odowoścl grec­
kiej i dowOdzona przez oflee­
row gttddch, z osławionym 
generalean Grlvasem na czele, 
pra.ktycznle nll'Zależna od r-..ą 
du cypryjskiego0 arcybiskupa 
Makariosa. ZaJścla te zaP<>"CZą,t­
kowały n.arastając11 jak Iawl­
na reakcję lańeuehowl\. któ1:'a 
doprowad2lita dwa pańs4>W<l 
czło0nkowskle NATO, GreeJę I 
Tureję, nrema.t na krawę<li 
wojny. 

łłiespokoinu 
wyspa 

pn:yezyna twt 
Jedwi.k nie w tym, cey in­
nym lneydencle, a w nowej 
sytUacJI, w JakieJ znalazł się 
Cypr .po kwietniowym „pu­
czu generalów" w Atenach. 
Cypryjczycy pochodzenia gre-<:· 
kiego stanowiący 80 procent 
mieszkańeów „wyspy Afrody­
ty'', clloć w zasadzie ~Ją 
wierni Idei „enosis", tzn. po­
łączenia z Gretj;\, bynajmniej 
nie kwapią, ISilę doo znale'LI en ;a 
się pod dY'k.tatorskim.I rządami 
ateńBki•J Junty, o której wy­
ezyn.aeh podobnie jak o tetT<>­
rystyCEnyi'n chara.kterze rządów 
w cale'J Grecji OOWiadllJ:\ 
się eo dnia z prasy. 

R'.lll\d plk. l"apadop.ourosa w 
Atenaeb, skompromitowany w 
międzynarodowej opinii pub>ll­
cznej J pozbawi<>ny oparcia w 
spoJ~eństwle greeklm, szul<a 
taniej popularności drogi\ ane­
ksji Cypru. D<>da.1'kowym ar-

gumen.tem przema.wla.jącym za 
taką awanturnfozą p.olityką, jest 
naleganie amerykańskich protel<­
torów ateńskiej dyktatury, by 
WłąC'l'Yć te str a tegi.cznle polożo 
ną wyspę do systemu NATO 
oraz chęć Zlikwidowania swo­
bodnie dzialają.cych na Cypr;oe 
ugrupowań lewicowych I po­
atepowych, sympatyzujących -
naturalnie - z okrutnie pl'Zf'­
śladowaną w samej Gretji 
opozyeją. 

Rząd arcyblsku.:>a Ma.kariosa 
ma trudne zadani1' obrony 
niepOdleg"lości Cypru prz:i-
uwzglednlenlu 1><>wszeclmej 
przecież wśród greekiej wlęk­
..-z.oścl mies.z.J<.ań-Oów wyspy 
tendencji do zjednoczeJJ>fa. Jego 
sytuae,ie utrudniaj!\ Jednak za­
rówll<) nleprze·jednana p<>Stawa 
mnieiszośef tureekiej, podju­
dzanej prrez ną,d w Ankarze 
- przyk'ad~m było nlcdawn~ 

(A) Da.lsizy ciąg .n.a str. 2 

Podwyżka 
~en benzyny 

w Jugosławii 
Rząd ju~osłowiański og}osil 

de=vzję podniesienia ceny ben 
zyny n 20 starvch dinarów 
za litr. 

Decyzia ta tłumaczona jest 
koniecznością 'l:dobycia dodat­
kowych funduszy na k<mser­
wacje dróg_ co okazało' się 
szczególnie Pilne w świetle 
szybkiego rozwoju transportu 
drogowego. W ciąl!u minio 
nych 4 lat ruch na drogach 
publicznych JugoslaWii. W%1'6sł 
trzvkrotn.ie. 

Jak sie ob:idcza wzrost cen 
benzvny umożliwi uzyska.nie 
ro:::znip sumy 14.3 mld starych 
dinarów (około 11,5 mln d:o­
la.rów). 



• 
Zaqadnienia poprawy zaopałrzenia rynku 

Niespokojna wyspa 
(A) Dokończenie ze str. 1 

flChwytanie n.a.sianego z Turcji 
byłego przywódcy Cypryjczy­
ków pocbodzenla tureckiego, 
Denktasza - jak i intrygi grP.c 
kiego korpusu Oficerskiego. 
który uważa sie za zbroJne ra­
mię nielegalnego rządu cy­
pryjskiego, lecz ateńskiej Jm•­
ty wojskowej. W tych wa.run­
kach nieuchronnie nasuwa sU) 
wniosek, że Incydenty sprowo­
kowane prze1. gwardie naro­
dową w dwóch wioskach c.v­
pryjsklch stanowią próbe zao­
strzenia sytuacji i d<>prowadze­
nia do takiego napięcia, w 

którym m<>żliwa będzie anek­
sja Cypru prze?; Grecję - na­
wet za cen1: wywołania «War­
tego zatargu z Turcją. 

tuac.11, a przeciwnie - dolewa 
Ją oliwy do <>gnia. Swia.dczą 
o tym chodażby woj<>wnie.e 
manifestacje ml<Xlz!eży I stu­
dentów w Smyrnie, Stambu­
le I Ankarze wzywające 
WTęcz do wypowloozenia. Gre­
cji wojny. Rząd turecki naj­
widoczniej ró'\\<meż nie chce 
się pogOdzić z istnieniem niep<> 
dleglego państwa cypryJskie&o. 
o ustroju znacznie bardziej 
dem<>kratycznym I postępowym, 
aniżeli greck' I turooki. Tu­
reckie demonstracje zbrojn•» 
zarówno w rejonie Cypru jak 
I na pograniczu i:reckim w 
Tracji, zdają się świadezy~. 

że Ankara skłonna Jest d<> 
zgOdy na swoiście pojętl\, 
,,enosis'' w za.mian za podział 
Cypru 1 aneksję wschOdnlej 
części wyspy, zamieszkalej 
głównie przez mn!ejmość ture"­
ką,. 

z dyskusji na X Plenum KC PZPR 

Warto też 71Wrócić uwagę, 
fe władze tureckie bynajmnieJ 
nie starają się zalagodzić sy-

Witamy 
uczestników 

festiwalu 
W ponied:i:iałek r<!'ŁPOOZY­

na się w naszym mieście 
impreza kultura.Ina wyS-Old~j 
rangi: Oglllnopolski Festiwal 
Sztuk Rosyjskich i Radzie11>­
k.ich w Teatrach Lalek, w 
trakcie którego na scenach 
Teatru „Arlekin" i „Pino-ł 
kio" ujrzymy 14 sztuk ra.­
dz.ieek.ich i rooyjskich w in­
terpretacji 12 teatrów lalko-
wych z całego kraju. 

W związku z festiwalem 
zl>rga.ni7..owano w Salonie 
Sztuki Ws·pół<:zeSnej · (Piotr­
kowska. 88) wystawę „La.łka 
w S7Jtukach radzieckich", 

która otwarta zostanie w P<>l 
niedz.ialek - 27 bm. o go-
d7anie 12. o godz. 13 w sa­
li „Pinolda." zespól tego 
teatru za.prezentuje „Szkla­
ną górę" J. Ra.jnisa., a c. 
17.30 sztukę J. Jel.isiejewa 
„Rubel samosiejek". Rów­
ruez w poniedziałek w Tea­
trze ,,Arlekin" dwukrotn;e 
<> godz. 17 .30 i 20.15 Te at.­
Miniatura z Gdailska przed 
st.awi sz;tukę W. Kurdiumo­
wa. „Ilja. Muromiec". Ten dru 
gi spektakl połączOIIly będz;e 

z urocrz;ystością otwarcia fe­
stiwalu. Na. festiwal za110-
wied"Zia.ło swój przyjazd wie 
lu znakomitych gości z 7'Ą,_ 

l :~;:.~i::;;~i~i· ralnej witamv serde<l'Łnie w 
na.su;ym mieście. 

ew, J.> 

-------------

Gdyby plany te zostały zrea­
!lwwane, Cypr ni<! tylko utra­
ciłby wywalCZODĄ przed paru 
Iaty niepodległość, ale 7JOSta.l­
by przeksztalc<>ńy w główną 
ba~ wojskową paktu atlantyc­
kiego we W6<!h0dnim rej<>nie 
Morza Sródzie-mnego, w nie.za­
tapialny lotnlsk<>wiec, oddany 
do dyspozycji amerykańskich 
sil zbrojnych. Jest to rozwój 
wypadków zagraźający nie tyl­
ko Interesom mies:z.kańców 
Cypru, Greków I Turków po­
społu, ale i sprawie pokoju w 
tej newralgicznej części świata, 
gdzie zalcdwJ.e kilka miesięcy 
temu agresja i:z~a<l-lska r.a 
kraje arab<skie zroazila niebez­
pi<>czne ognisko zapalne. 

TADEUSZ SZAFAR 

Dzisiejsze dyżury 
„Delikatesów" 

W celu lepszego i spraw­
niejs7..ego zaop.at.r:reńia mie­
S'Zltańców nasz.ego miasta w 
szereg artykułów, czynine 
będą w dmru dzisiejszym 
od godz. 9 do 18 sklepy 
PT „Delikate9)'" przy uli­
cach: Zachodniej 25, Piotr­
kOWSlkiej 82, Głównej 52, 
Kościuszki 120 oraz skJe;i 
,.Delikaitesów" mieszczący 
się w PDT „Uniwersal". 

(reg) 

W DYSKUSJI NAD WY­
GLOSZONYM NA X PLE­
NUM KC PZPR REFERA­
TEM BIURA pQLJTYCZNE­
GO KC O AKTUALNYCH 
PROBLE:WACH ZAOPA­
TRZENIA RYNKU UCZEST­
NICZYLO 12 MOwcow. 

Dyskusje zainau~rował J 
sekretan KomitetU Warszaw~ 
skiego Stanrlsław Kociole'.< 

I sekretarz KW w Gtlansku 
Jan Ptasbiski, analizując 

sytuację na Wybrzeżu Gdań­
skim stwierdzi! m. in., ze 
sprzedaż artykułów żywnośc~o 
wych rośnie tam szybcii!j mz 
innych towarów. 

I sekretarz Komitetu l..ódz­
k:i~o -

JOZEF SPYCHALSKI 

t>rzedstawił szereg danych. 
ŚWiadczącycJ:i o wzroście do.. 
chodów ludności miasta. o 00-
prawit> warunków socialnvch. 
mieszkaatiowych i zdrowot­
nych. 

O wzroście dochodów lu.d­
nośct miasta świadczy m. in. 
:z;wyi:k.a obr:otów handlliu de­
tali.cZJnego w 1966 r. o prze­
szło 40 proc. w poróWlll.aniu 
z r. 1960. Spożycie mięsa 
wziro&lo w tym czasie o 30 
proc. N.iemniej popytowi nie 
można sprostać.. W tej sytua­
cji - powied:z:al J. Spychal­
ski - n.ie widzimy innych re­
alnych m<Yi:liwości :z:r&wnowa· 
żenia podaży z p-0pytem jak 
tylko podwyźka cen. Nieza.• 
leżnie od teeo. należy przv­
stą'Pić do uspraWtnienia ))Ta~ 
cy i organizacji przemysłu 
mię911ego, m. :in. poprzez za­
pewnienie ciągłości dos~w 
do skJepów i poprawę dzia­
łamia tra!llAp-Or!:u. Trzeba wy­
równać również zaległości w 
rozwoju sieci handłowej ·i 
zakladów gastronorniczn.ych, 
gdyż w przeliczeniu na ty­
siąc mieszk.ailców liiczba 
miejsc w tych zakładach jefi 

„Praca Jekarzy polskich w II wojnie światowej" 

Zakooczenie oealnopolskieeo seminarium 
Wczoraj w W AM obrado­

wało drugi i oot.aitni dzień 
ogólnopolSikie reminarium poo­
pularno - nauklawe, nt. ,,Praca 
lekarzy polskich w II woinie 
światowej". Zeba."ani wysłucha­
li referatów o pracy leka~ 
polskich w obozach kon.Ce'I'l­
tracyjnych, w l'Uchu oporu 
i o udziale lekarzy w wal­
kaic:h na 1lroncie zachodnim 

II 'W'Ojilly światowej. W cza­
sie obrad wiele serdecE11ych 
stów p.OOwięcono lekarzom, 
którzy zginęli prześladowani 
przez Mtlero~. 

Semina.dum zakończyło sp<.>! 
kan-ie uczestni''ll:ów z przedsta­
wicielami ZBoWiD. lct:óre od-\ 
było się w godzńlnach wie­
czornych w Klubie Studen-
ta. (LW.) 

w Lodzi diwu:krotn:ie niższa 
niż w innych miastacli wY­
dziel01I1ych. 

Niedosta•teC?Jne wvniki w za 
kresie wzrostu wvdainośc.i 
pracy Wlaza sie na terenie 
Łodzi przede wszystkim z Pra 
ca przemysł.u włókienn'czego. 
którel?o Poziom technicznv 
jest niski. Trze'bA więc orzy­
spieszvć wprCYWadzanie noste­
pu techn1cz~0 i technolortl 
cznego w trm przemvśle 
oraz maksymailnie wykorzv­
stvwać ' ·<;1;nieiące m<>CP produlc 
cyjne. Mówca zakomunikował. 
że przemysł łódzki mote d0-
starczyć w przyszłym roku 
ponadolanowvch ilośCi towa­
rów cieszących sie szczegó",­
nym popycem iak n'P. poń­
czochy z elastilu. ela!1tvczne 
rajtuzy, Wylrobv dziewiarskie 
ito. 

Kole<1nym mówcą był sekre 
tar7 ekonomiczny KW w Kato 
wicach Stanisław Kowalczyk 
1 I sekretarz KW w Kiel­
cach - Franciszek Wachowicz. 

Następnie w dysku.<j' gł0s 

zabrali: I sekretarz KW w 
R'Zeszowie - Władysław Kru­
<"Zek oraz I sekretarz KW w 
Poznaniu :.... Ja.n Szydla.k. 

Znaczna część swego wvs<tą­
pienia I sekretarz KW w 
Krakowie Czesław Doma-
gała. POŚWięcH omówieniu 
realizacji planów gospod,ar-
czych woiewódzitwa. 

I sekretarz KW we Wrocła 
wiu - Władysław Pilatow~ki 
Podkreślił. ŻP svtuacfa rvnko 
wa n.<i Dolnym Sląsku zbieżna 
jest z ocena zawarta w refe­
raclP. BiurA Politycznego. 
Zastępca członka Biura P0-

litycznego KC wicepremier 

PIOTR JAROSZEWICZ 
podkreśl-fil, że partia od wie­
lu lat dokłada wygilków, bJ1 
zachować równO<Wagę między 
masą towarową na rynku. a 
siłą nabywczą ludności. Wv­
sokiej sile nabywczej ludn.()­
ści., a zwłaszcza wyplaitom z 
funduSIZU płac nie możemy 
obecnie przeciwstawić dostaw 
szeregu poszukiwanych towa­
rów. głównie zaś mi.ęsa. 

W niektórych d'Ziałach go­
spodarki i działach niepro­
dukcyjnych nada•l w:vstępuie 
zjawisko niskieg-o wzrostt1 
wydajności oracv n<idmiernie 
rosnącego zatrudnJ.enfa. przy 
pogarszającęj s\e dyscY'P'1inie 
i:tracv i n.ieprawidłoWYch _ a 
czasem nawet nielegalnych 
wypłatach z funduszu płac. 

Wicepremier stwierdził. że 
wiele zakładów pracy. zjedno-

czeń 1 resortów opracowało 
projektv p:.anów na rok 
przyszły iak itdYbv w oder­
waniu od zadań VII Plen.u.'D 
KC przy czym niejednokrot­
nie nie wzieto nawet pod 
uwazę wielu zmian na leosZe 
w orl!anizacii pracy i ryhni­
czności produkcji iakie fakty­
cz.n :~ uzvskano w br. W re­
zultae:ip oostulCYWano ustalenie 
zatru<lonienia na poziomie p0-

nad 200 tvs. wvższym od 
wszelkich uzasadnionych i 
moŻliwvch do orzyjeci„ l?l"a­
nic. Przvieci.,, tvch zadań. w 
myśJ których fundusz płac 
miałby zwiekszyć s:le o oo­
nad 5 m.td Zł. pogłębiłoby 
znacz.nie trudności w ucnv­
maniu równowaltl rynkowej_ 
Toteż odrzucono nadmier:n.e 
zadania w dz.iedzini„ zatrud­
nienia 1 Płac. Powołuiac sie 
na poważne rezerwv. tkwiacp 
W niewykorzystaniu czasu 
pracy w zakład.ach, mówca z 
naciskiem podkreślił że PT'Zv­
jętv do oroiektu Narodowego 
Planu Gosoo:larczego na rok 
przyszły wzrost zatrudnienia 
jest nadal zby<t wysoki. 

Mówca stwierdził dałei. że 
orzydzie!ane limity zatrJJdnie­
nia nie zawsze sa wv>korzv• 
stvwane we właściwv sPOSób. 
Gospodarowa.nie w warunkach 
braku limitów WY'tllaga roz­
sądku i po::zucia odpowie­
dzialności ze strony admini­
stracii. których często brak. 
W związku z tym P. Jaro­
szewicz wyraził pogląd, że 
zajdz:ip chvba konieczność 
Wprowadzenia odpow'ednich 
OJ!raniczeń . normatywów. 11 

także zastanowieni-,. ~e nad 
przyhamowaniem wzrostu za­
trud.nienia w sferze niepro­
dukcvinei. 

Mówca stwierdził że wyż 
demograficznv nie · 1est w 
PolscP probh~mem. Wvsteuuje 
natomiast szeroko wyż w 
005taci wolnych miejsc ora­
cy, niejednokrotnie nie uza­
sadniony. 1'p0wodowany bez.. 
troska l brakiem dyscypliny. 
niedowład.em organizac:vinvm 
i co nail!orsZp brakiem 
właściwe; D<>stawy w wai1ce 
z różn:vml niedociąg.nięciami. 

Mówca podkreślił. :że ·w 
obecne.i svtuacii wvsiłek r~ 
.rortów Powinien być sk:iero­
wanv na ~ost wydajności 
Pracv. Limitv zatrudnienia ł 
funduszu "Płac należv trakt."­
Wać 1ako maksvmalne. Po­
ważne podniesien;e ndWYCh i 
starych emerytur i rent ~ 
dniem 1 stvcznia 1968 r. stwo 
r'LY poostawe do rozwiazania 

sPrawv osób. które ~ 
c:zvły wiek emerytalny 1 stl'a-' 
ciły w ooważnYm t1t<JPniu 
zdolność dO wydainei ixacY. 

P. Jaroszewicz stwierchlił. 
:!P. o istnieruu znacz.nych re­
:r.erw w Planowanych fundu.; 

· szach i:>łac §wiadczy m. in. 
opłacanie nactm!ernei liCZ>by 
!rodzin nadliczbowvch . doko­
nywanie nie uzasadni<llllycll 
Przeszeregowań awansów ito, 
NiepraWidłowa jest praktyka: 
niektórych orzeds iębiorstw w 
sorawie wewnętrznego roz-' 
działu funduszu płac: Wice­
premier zapowiedział. że Jesz.o 
cze w. br. uregulowa11v zosta­
nie trvb awansowani„ i Prze­
szereJ?OWVWania robotników i 
Pracowników umysłowych. 

W najbliższym cZ<ISie w ce­
lu usprawnienia systemu pre­
miow<111ia zostanie też przepro 
Wadzona weryfikacja wszyst­
kich tytułów nagród 1 prem1t 
oraz kh dolsze ograniczenie. 

Obok wzmożenia pracy polt 
tycznej i społecznej niezbęd­
ne 1est również wydanie przy 
gotowanych· już aktów praw­
nych regulujących niektóre 1 
zaostrzających Inne obowiązki 
w dziedzin.ie pracy 1 płac. Bę 
dzle to dotyczyło zarówno ro 
botników jak i pracowników 
umysłowych. 

N astePn.ie głos za br:ał I se"" 
kretarz KZ w Zakładach Meo 
chanicznych w Tattiowie ....; 
Ja.n surman. 

Ostatntm uczestni'kiem d,... 
skusji bvł mini~ter handtlu 
wewnetl'znel!o Edw81l'd 
Sznajder. Oświadczył on. ze 
zmiian~ cen mdęsa i iel!n prze 
tworów stwarza wairun'ki do 
!likwidacji zakłóceń r:vin.:~o.. 
Wyeh i pozwaola na dostoso­
wanie rOS!lląceJ!o popytu do 
aktuałnYCb możliwości J!CJSPQ..o 
darczycll i tempa wzrostu 
Produkcji rolniczej. Sz.czegól­
nego znaczenia nabiera obec.o 
nie dobre zaopatrzenie rY'l1kU 
w artvkuły. którymi może·• 
my dysoonować w wiekszvch 
iłościach, m. in. w drób. Wa-' 
rzywa i owoce. wyrob-y en-o 
kiernicze. kasze. makaron:;r. 
fa"ole. marga.rynę iito. 
Stwierdzając poprawę 'We 

wszygtkich e;ałeiiach przemy 
słu dootall"cza.iących towarv 
rynkowe. micis.ter za2.!!la<'-~ł 
Ze sa jednak stałe artykuły 
deficycowe. przy czvm ltocl-. 
ność na.ibaordzie.i odczuwa· 
braki najcześciei nabvW'l„vch 
wyrobów przemysłu 'Lekkiego. 
Obcł.t zwięks'l:etU,, dostaw nie­
których artykułów istotne 
jest również WZboJ?acenie ich 
wvboru. poprawa ja,'kośc~ i 
nowoczesności. 
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Spotka~ie ~ ,.Dziennik Łódzki" z wizyta u piłkarzy Górnika 

z aktywe.m ~port~wym ir.~~ 
w lln1e5ow1e .'!!'.~~ 
Wczorai w Uniejowie. odbyło ~ ~ 

OJ)łymizm dr Kalocsai'a 1S1 Kontuzja, Kostki niegroźna 

Lubański już zdrowy (§1 Kilka słów o regulaminie Pucharu Europ1y 
się spotka.nie aktywu gportowe­
i:o woj. łód"Zkiego. zargan,izowa­
ne z okazji Dnia Nauczycie­
la. Dokonano takż.e otwa.rc:a 
Wojewódzkiego Ośrodka Soor­
tu, Turystyki i Wyipoczy;nku. 
Na uroczvstość przybyli mię­
dzy innym.i: wiceprzewodniczą­

cy GKKFiT L. Bednarski. se­
kretarz Prez. WRN T. Gebiic­
ki, , przedstawiciel PKOl. dyr. 
T. Lempart. przewodniczący 
WKKFiT J. Okońóf.ti. 
Ośmiu organizacjom wręczo­

no medale 100-lecia Soortu 
Polskiego: ZW ZMS. ZW ZMW 
KQC]'l. Chorągwi Z iemi Łódzkiej 
ZHP, RW LZS, ZW TKKF, ZO 
Zw. Zaiw. Prac. Przem. Włó­
kienniczego. Od.zJieżowego i Skó 
rzanego. ZO SZS. ZM PZMot. 
Sekretarz Prez. WRN T. Gębic­
ki cqzymaJ: z rąk wiceprzew. 
GKKFiT L. Bednarskiego od­
znat{e „Zasłużony Działacz Ku;. 
tury F1zycznei". 

Od.zoo.ki 100-lecia Sportu Pol 
~kiego wrę~zon0 40 działaczom 
z woj . łódzl'tiego. (m) 

Zwycięstwo hokeistów ŁKS 
w Katowicach 
Hokeiści Naprzodu Janów pnl0 

grali na własnym lodowisku z 
LKS Łódź 3 :4 (1 :1, 1 :1, 1 :2). Br-am 
ki dla Naprzodu st.rzelili: Al­
brecrt, Staniczek i Gansiniec, 
a dla ŁKS: Stolecki i Białyniec 
kl - po dwie. 

O wejście do li ligi 
bokserskie i 

Po wielu tegol'OC7.1Dych niepowodzeniach złą passę pol­
skiej piłki nożnej na. stadionach Europy przela.ma.IJ wres?.­
eie Górnik Za.btze, zwyciężając w Kijowie mistrza ZSRR 

tarntejsrre Oyna.mo, po.gromcę oslawimiego Celtic 
Glasgow. Nic więc dziwnego, że sukces za.brzan wywoła·! 
szal radości nie tylko na Sląsku, ale i w caJej Polsce. 
W miarę jednak zbliżania. się meczu rewanżowego -
będziie miał on miejsce 29 bm. w Chor.wwie - cora.z 
częściej gorący entuzjazm kibiców zaczyna ustępować 
oba.wom. Bo przecież zwycięstwo górnikaw jest punkto­
wo minimalne. "° poza tym kijoWS'kie Dynamo już wie­
l<>krotni.e udowodniło, że jest jednym z najlepszych klu­
bowych zespol:.iw Europy i stać je na niesp<>dz:iankP.. 
I stąd tei: p~wnie ta cała masa listów napływających 
do naszej redakcji z zapyta,nia.mi o obecną formę Piłka­
rzy z Zabr7J&, taktykę dr Kolocsad'a wresz.c:ie o regula­
min rozgrywek: o pueha;r Ew-opy. Aby wiec odt>owil'­
dzi eć na. te pyliainia. wybiia.liśmy się do Zabrza. n.a tt­
konesa.ns. 

PiJ:karzy 1 Ich trenera spOty-1 że fDIMila w jakiej obecnie znad· 
kamy w halli sportowej przy 11'1. dują się górnicy wystarczy do 
Wolności. Przed chwilą wlaśnl<> zademonstrowania ich wy?..ę;zot.­
wrócilt auto!l:'a.-em z treningu na ci nad Dynamem Kiiów. Forme 
boisku. Wszyscy są w dobrych tę w myśl naszych pierwotnych 
humorach, chętnie rozmawiaj~. planó~-, SZlifowaliśmy powoll, 
Lubańskll, który na skutek lek- tak, aby była ona najwyższa pod 
ldi!go przeziębienia ni<! brał koniec .sezonu kiedy to wlaAn'.G 
udziału w dwóch ostatnich tre- czekały nas najważniejsze spof­
ningach, mówi: - Już w Kijo- kania. 
wie zrozumiałem, te jestem w · - A czy ostatnio durt.o ereino 
doskonałej formie. Grałem tam waliścli!? 

prawie przez cały czas ;,na Peł- - Do treningów ~tąpiaiśmv 
nych obrotach'~ 1 nle c=lem już na d.rugi dzień po powro­
a0bsolutnle zmeczenla, Wyda.i~ cie z Kijowa. Najintensywniej~ 
mi się, te obecnie jestem w z nich przyipadly na czwartek I 
stanie g!l'ać 1 180 minut w ta- piątek. Od soboty natomia$t 
kin;l tempie ja•k z Dynoamem. zmnlej·szyl1śmy ich nasilenie. Oba 
OśhzJO, który przyshlcbuje slf! w!aJem się bowiem, że w prze­
naszej rozmowie uśmi1!dla si<: 1 ciwnym wypadk-u mol zawodn.I­
dOdaje: - My Z Wlod.kiem Lu· cy bYliby nieco przemi:czenl i 
bańskim przygotowujemy się Jut .,sycl;' futbolu. Os'ba't~ny S?Jll! 
na mecz z Realel'.l Ma~. Mam formy przeprowadzimy na dwu 
takle przeczącte, ze _wl.asrue z tą dniowym zgrupowaniu; be'Zpo 
drużyną spotkamy s1ę w cwie:rc- średnio przed mecz..m. 
tlnali!. I nie sa<l2ę, abyśmy by'1l Na zgru.powaniu tym poło±y­
wtedy bez szans. my również nacisk na grę pr,:y 

A czy i tren~r zabrza:n, dr f"..<!- świetle elektrycznym, gdyż w 
W spotkaniu pięściarskim o za K.aloa;al, Jest, podobnie ja·k takich wlaśnie wan.inka.eh roze­

wejście do II ligi Górnik Kuż- jego podopieczni, pełen opiyml- grane zostanie spotkanie rewan-
nice Swidnick!e pokonał LKS zmu? żowe w Cho--zov: ;e. 
12 :8. - Sądzę --. mówi Kalocsai - - Czy t tym razem ZB:mierza 
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pan zastooow~ tak.tykę „eh-u , 
glej linii", grę środkiem p<>'i.a 
i wystawić w a.ta.ku tylko dwóch 
zawOdnikOw~ 

- Do chwloJi meczu - sam pan 
ro:zumie • ...., nie mogę odkrywac 

Liga angrelska 

naszych ka:rt. Powiem jednak· że 
nasza taktyka jest elastyczna , 
"iele zależy Od tego Jak zago-a 
drużyna trenera Mas.Iowa. Nte 
wykluczam więc u<!ztaJ:u w me­
czu Lentnera, co OCZY'WlśCie 
uznac-zać będzie wtedy, że 7de-
cy<!owaJiśmy się na grę ofensyw 
ną. .Testem Jak najlepszej mvś!l. 
tym bardziej. że kontuzja Kost­
ki okazała się niegroźna, Lubań 
~kl też już v1:yzdrov.ri<1l n<> 1 ma 

Arsenal - West Ham 
Chelsea - Manchester Utd. 
Coventry - Everton 
Liverpool - Wolverhampton 
Manchester City - Burnley 
Newcastle - Shefield Wed. 
Nottingham - Leeds 
Sh'efield Utd. - Leicester 
Southampton - Sunderland 
Stoke - Fulham 

o:o my w zapasie 2 bramki. 

West Bromwich - Tottenham 
Birmingham - Crystal Pal. 
Blackburn - Portsm'l>uth 

1 :1 Czytelników naszych za.pewne 
8:2 Zdziwi t-0 <istatnie stwierdzenie 
2:1 trenera Kal<>csaia, gdyż przecież 
4:2 - .iak wiadomo - Górnik w K<· 
4:0 jowie wygrał 2:1. Trener za-
0:2 brzan nie pomylił się jednak. 
O:O Otóż wedlug aktualnego regula-
3:2 minu rozgrywek o puchar Euro-
0:1 py bramki zdobyte na wyjeździe 
2:0 . (do ćwierc'flnałówl liczą sie pv­
l:O dwójnie. Rzecz Jasna, że bierze 
2:2 &ię to tylko t><>d uwa.ge w ra-

zie rentisu punktowego i bram­
l<0wego po dwóch Sl>Otkaniac'1. 
Jeśli więc w Chorzowie wygra 
Qynamo np. 1:0, to do clwiert­
tih~tu awansuje jednak GórnH< 
stosunkiem bramkowym 4:3. Gdv 
by zaś goście z Kijowa zwycle­
ży!I 2:1, to ąyłby remis I za­
szłaby konieczhość d<>grywld, a 
.leżeliby i on.a nli! przynloola 
rozstrzygnięcia, o dadSzyeh lo­
sach zadecydowałoby lasowanie. 
Zwvcięstwo natomiast Dynama 
st-Osunkiem 3:2 zapewnlł<>by j~­
mu kolejny awans. l.ączny st<-­
sunek bramek wynosilby wtedy 
w myśl regulaminu 7:6. 

Bol<J!r. Widzew - Górnik R.'.l­
dlin, n liga, gocl2. 12, w hau 
na Widzewie. PI"ZE!Jdmecz o gc~ 
dzlnJe IO Lódź - Warszawa o 
puchar GKKFiT. Turniej klasy­
fikacyjny, godrz:. lJ., ul. Zjedno-­
cz,enia 1. 

Siatkówka. Start - MKS Pałac 
liga ok:ręg-0wa, godz. 10, ud. Te­
resy 56. 

Koaykówka. Wid.zew - AZS 
G<lańsk, n I:iga. gOdz.. ł7, w ha­
li n.a Widzewie. Społem - LKS 
kl. A kobiet. godz. 12, uL Pół­
nocna 36. 

Zapasy, L<>tnik Wrocla\111 
Skria Wa;r<;Z.3.Wa - Górnik Weso­
ła -'... BO<ruta Zgierz CZWÓI'lll&:Z 
o mi„1lrzootwo I ligi, godz. IO, 
w sali Szkoły nr 1, ul. Nowot­
ki l w Zgier.zu.. 

Myś!lmy jedn<l'k podobnie 
jak wszy~y entuzjaści piołki n-02: 
ne:i od Tatr do Bałtyku - że 
tym razem GórnlkoWi uda się 
wejść d<> ć~·ierćfinału pucl1aru 
Ewropy. O realno.śei naszyoh 
pragnień świadczy :przede w;zv-
stklrn Jeło wysoka to.,...

1 
m a zademonstrowana ;uż w Ki­
i~. 

.MAREK KEGEL 

Medale 100-lecia 
Sportu Polskiego 
dla łódzkiej 
prasy 1 radia 

W ~rezydium WRN odby­
ło się wczoraj ·spotkanie 
władz sportowych woj. łódz­
kiego z redaktorami naczel­
nynu łódzkiej prasy i radia. 
W spotkaniu tym uczestni­
czyli również: wjceprzew. 
GKKFiT mgr L. Bednarski, 
sekretarz Prez. WRN T. Gę­
bicki, przedstawiciel PKOl 
dyr. T. Lempart. 

Wiceprzew. GKKFiT mgr 
L. Bednarski ocenił bardzo 
pozytywnie wkład łódzkiej 
prasy i radia w rozwój spor 
tu na ter.:?nie naszego wo­
jewództwa. Następme wrę­
czy! on medale 100-lecia. 
Sportu Polskiego redakcJom 
„Dziennika t..ódzkiego" ł „Gło 
sil Robotniczego" i Ludzkiej 
RoZ!!:łośni Polskiego Radia. 
Medalem tym udekorowany 
został także ,sekretarz Prez. 
WRN T. Gębicki, 
Wręczono także odznaki 

100-lecia Sportu Polskiego. 
Otrzymali je: red. naczelny 
„Dziennika Łódzkiego" St. 
Januszewski, red. naczelny 
,,Głosu Robotniczego" S. 
Kłaczkow, red. naczelny 
Lódzkiej Rozgłośni Polskie­
go Radia J. Pakuła. (s) 

LiRa koszykówki kobiet 
Slęza Wrocław 

ków «1:3'1 (17:1~? 

Wlsła Kraików - Lech Poznań 
84 :53 (48 :23) 

Olimpia Poznań - ŁKS 57:81 
(25:35) 

Korona Kraków - AZS Po­
znań 27:39 (17:10). 



Warszawę ngląda się 
ze szciytu Pałacu Kultury, 
Kraków z Wieży Mariac­
kiej, Paryż z Wieży Eiifla. 
Łódź - tak dotychczas -
takiej wieży obserwacyj­
nej nie oosiada. Chcąc tę 
lukę zapełnić, reporter 
„Panoramy'' zaorasta na­
szych Czytelnik.ów na 
oqlądanie Ł·Jdzi z wym· 
kosci 15-go piętra pierw­
szego wieżowca naszej 
city. 

z 
urchileklami 

Na dach11 f,odzf, czyli na ostatniej kondygn~ji jed· 
nego z najwyżs:r.ych domów (nic licząc długoletniego je­
dynaka wysokościowego - wieżowca TV, który zdążył 
zszarzeć i w naszych oczaeb zmaleć, nie licząc wież 
kościelnych, kominów fabrycznych i charakterystycz­
nych budowli EC II - hiperboloid jednopowł{Jokowych 
obrotowych - gdyby kto pytał). Znaleźliśmy się więc 
na da1ehu pierwszego prawdziwegc wieżowca przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza. i Roosevelta.. A znaleiliśmy się tam 
w towarzystwie nje byle jakim, bo głównego architekta 
miasta Lodzi - inż. Eugeniusza Budlcwskiego i P'łów­
nego projektanta ulicy Głównej - znanego łódzkiego 
architekta - im. Aleksa.ndra Zwicrki. 

Dźwig budowlany „Aii­
mak" wyrzucił nas dość szyb 
ko na poziomie 62 metrów 
i mim.o zwyczajowych na 
tej budowie ostrzeżeń zal<>"' 
gi, ż.e „.„ta winda czasa­
mi wyskakuje na szczycie z 
szyn... itp. dowcipów. nie 
takiego się nie stało. 

Jaka jest ta nasza Łódź z 
góry? Niestety odleglejszych 
placów budów ob>zar~w .o 
zdartym naskóriku z1em1. 
„świeżych" budów na pery 
feriach - n~e widać. Rzuca 
się natomiast w oczy - ol­
brzymi śmietnik Jakim jest 
pierwsza część centr.Jm, 
przeznaczona do radykalne; 
przebudowy, a mianowicie 
ulica Główna. Dopiero z tej 
wys<>kości widać tandetę i 
nędzę te; diiielnicy. pobud<r 
wane bez ładu i skłaóu do­
m v - rudery. kamienice -
stra;;zydła ?OObrastane ko­
mórkami. przybudówkami 
na.dbudówkami. ob;kurne 
p<>dwórka odra?ane oficyny. 
których część od>loniły nie­
dawr.e rozbiórki. 

Za tn:y - cztery lat.a -
na obs:r.arze Piotrkowska -
Roo-evel ra Sienkiewicza 
- Główna wyrosną 4 wie­
rowce (łącznie ze znajduja· 
cym się już ood dachem 
wie-7...owcem 9t!l!l1owlącym na­
sze stanowisko obserwacyj 
ne). Jeden z nich osiągnie 
20 .kondygnacji - ten bliżej 
Piotrkovhkiej, Pełne suee­
stii wywody moich informa 
torów pobudzaia wvobraźnię. 
Słuchając projektantów, wi­
dzi się już city. Tym bar­
dziej. że to już ~ie tylko 
projekt, znajdujący się na 
desce inż. Zwierki, ale tak­
że w planach wykonawc1ycb 
Łódzkiego Przed~iebi-orstwa · 
Buc'ownictwa Miei8kiego nr 
1. Wracając do de,ki inż. 
Zwierki - z:najduje się na 
miej bagatelka - dokumen 
tacja 350 tys. m sześć. ku 
batury - oCJłowa war~zaw­
skiego Pałacu Kultury na 
turalnie w metrach ;ześcien­
nych. NiezalPżnie od Głó­
nei III - tak nazwali urba 
niści ob5zar o którym mó­
wimy - inż. Zwienko zajmu 
je s'ię także i gmachem 
„CeTeBe" <kórego projektu 
jest aut>orem}. Oc~ywiście 
nie sam. Sekunduje mu cały 
zespół. Praca nie ogranicza 
się do przepisowych 8 go· 
dzin. a.le przecia,l?a się i w 
noc k;edy iuż nikt nie prze 
s21ka<tza. Proick~a'ltom na­
szego city oddaJ Mia.st.opro 

jekt swo.fą niemałą świetli­
cę. Trzeba się spie;zyć. Na 
dokumentacJę czekaJa wyko­
nawcy - a wykonawcom 
najbardzie; się ;;pieszy wte­
dy kiedy wiedzą. że dcku­
mentacja nie jest ieszc'l.e u­
kończona ... 

Ulica Główna oddzieli 
(czy połączy ;ak kto woli) 
omawianą dzielnicę biur i 
usług od Sródimiei 0kiei Dzid 
nicy Mieszkaniowej. $DM 
- to na razie symfonia przy 
szł<><lei. ·ale nie rak dalekiej 
- w każdvm razie na pew 
no w latach siedemdziesia­
tycb w sercu Łodzi wy-rosną 
wieżowce mieszkaniowe. 
Czy będą miały 16-18 czy 
20 oięter - te,l?o jeszcze do­
kładnie n.ie ustalono. Wiado 
mo. że będ.ą w rejonie Głów 

(Da.Iszy ciąg na str. 6) 

Być gościem cesarza lr.llllu - nleoodllłenna to 1'7.eCZ. I 
Lódzkl reżyser Julia.n Dziedzina był nim w ciągu 12 dni 
tego miesiaea. St.aJo się to dzięki „Bok.serowi„. To właś-
nie on „wywalczył" ces'.ł.rskie za.prosz.e.nie, to właśnie on 
stwO<rZYł sza.nse przeży'lia na jawie wspólezesnej bajki 
z t;vsiii,oa I je<lnej nocy ••. 

Ba.jki, w której jest oo wszystko, oo w da.wndej~ch 
bajka.eh bywało - a wi~ wspania.ły pa.łac i lud w_Iwa.­
tujący na ea/ł:Śf cesarza, piękna cesarzowa w powłoczy-
11tej sukni I urom.e da.my dw<>ru stanowią-oo g-Odną j?J 
op1·awę, tłum dostojnych gości i wystawne przyję~a 
w paJacu do biah•,go rana, prz,epyeh i boll :wtwo na ka.z­
dvm "kroku. ba. nawet ~karby - tron, wspaniała a.uten­
tYC'Llla korona wy$3dzana najdroższymi kamieniami i -
sa.rsk.i pła.57..cz koa-nnacyjny. Ba.jkl, w której jest i to. 
oo w dzisiejszych ba.jk.acb lvywa - supernowoczesny bo­
teJ z apartament.ami. ba.sena.mi, boyami, kelnera.mi. sa­
mochodami i >N ogóle obsługą oddychającą nieomal za 
gośl.'ia. snperj~zen.ie - nawet kaczka z poma.rańezami 
i supernapoje podawane na każde mini-skinJenie W 

uklona.cb t iys:kretnyeh uśmiechMih za... jedyny podoili 
na odpowiednim C'lleku, superfilmowe towa.rzys.two i su­
perprzeżycia - bankiety zabytki, m~ety, sta.re mia.­
lita, i wreSZt,-it" supe,-podróż w supersa.molot:wh z kll- · 
ma.t.yzacją, w ... ntyla.cja,, miękkimi pantoflami do cho­
dzenia po miekkicll ,dy"Wa.nacb i~p.. itd. 

Cesarz i ... „Bokser" 
Stawem - tal ja.k da.wniej rycerz wsławiony w bo­

jach, d'llieki swym czynom i męstwu, tak dziś reżyser 
Dziedzina dzield „Bokst-rowi" pt'7.estąpił cesarskie PTI>­
gi. W:vreży.sero-wany przezeń film - wła.~nic wspomnia.­
n:v •• ~kser" zdobył bowiem tego la.I.a trzy najw~ŻST"-" 
na.grody na fesUwa.łu w Wenecji - na.gr-Odę glowua 
(l,ew św. Ma.rlra.), nagrodę za najlepszy film młodzie­
żowy (7,łoty Kozfo.rożecl i na.irrode UNESCO (Złota lt6-
ża.). z tej właśnie ra.eji cesarz lra.nu zaprosił .go na 
H Międzyna.rod.rwy Festiwal Filmów dla 07.iecl w T..,_ 
heranie. A ponieważ: 1><1 pierwsze - festiwal rm;pOC?.ął 
Rie w połowic izw. tyirodnia krn-on11Al'Yjnego. t.i. trzy ;lai 
po sła.wne.i koronac.H ~hl\ lra.nu Mohammeda Re-m 
Pahla.vl i jega małżonki eesa.MJOWej Fa.rab; po drugie -
patronką fes'•wa.lu była sama cesan..owa - pierwsza ko­
ronowa.na wła.d=mi w historii tego kraju. a honorowa 
prz.-wodni=acl\ ksież.niczka 5hahnaiz Pa.bla.vi - córka. -
sa.rza z pierwszego ma.łżeńst.wa; <:118 po trzecie - P1>­
la.M' i w zeszlvm roku na I l<'estlwalu (Grand Prix ptu!I 
dwie na.grodv. za „Dwóch ta.ldch. M uk.rM1.li ksdężyl.''' 
reż. Ja.na Batorego) i na obeonym O Festiwalu (Grand 
Prix za film rvsunkowy •. Reksio poligl<>ła", reż. L. Ma.r­
S'J',;a.łka i srebrnv meda.J za film .,Romek i Anka" m. 
Fiwl"ka.) - -znakomi<'le si-: spisali, a jeden z n'ch - n1>­
ta.hene były lodziamin - Ja.n Batory zasia.da.1 nawet w 
;ur:v fes-tlwa.lu. ba..łk.a. •• przebieirała" naidspod'Liewanle 
baikowo. 

N'iP mote byt'i jedna.k ba.jkJ bez m<Jll'ału. Z powytswJ 
wi.~ t.a.ki się wysnnwa: - W Iranie ba.Tka kończy sie 
za bramą pałacu. M. in. a.nalfabetyz,m j<-st pla.gą tego 
kra..iu. Stąd - o,.aromny naci5k na rozwój „świa~y I 9Zk:?l­
nletwa ł OflTOmnt" -z;ai)>mrzeoowa.nle na wmystkn, oo t<-­
nmi rm:woj&Wi sprzyja, równlei na. filmy dla dzler,i 
i mlr>d7.i...Zy. Polacy robią dużo do'">ryl.'h filmów tego ty­
pu. krót.kieh, bez dfalntrn. komunikat:vwnveh W Iranie 
Jest Phtoony rvnek na tę •• llroduk<-ii:" ' oo wa.tniejsze 
naprawdę SArłł~e do nM na.sta.wfony potend~tn.v 
pa.rtnt"'T' handlowy. I. D. 

a iedz1elny 
ma(!,az~n 

„Dziennika 
Łódzkieeo" 



Molier - znaczy śmierć I 
~lllHlllllllllHlllllllllll 111111111111111111111111111=-~:! 

- Kto wie jOJk napra,wdę wygląda dziś ten czrowiek? 

--=-I 

Cza.s lub operacja plastyczni mogły zmienić go' Pf"Ze-

cież 'lllie do poznMiia Jeśli żyje, co dla wielu je~t =-~ 
fa.ktem niewątpliwym, ,-na już 67 lat. Jego dawną twarz 

i - twaTZ ese.sman.a odpowiedzialnego za śmieTć tysięcy ! 

. 

~=====
!==_= osób oglądały w tych dniaich milio<ny ludzi. Oglądały~=========_§ już bez trwor1i - rc.czej z ciekC11Wością i zainteTe«JWr:.-

nie.m. Gazety oaiegc §wW.ta za,mieszczaly o!J.o-k a.rchi­

walneg-0 zdjęcia mężczyzny w mundurze, bruneta o wą­
skich, zacilmiętych ustach i przeni•kliwym spojrzen,.i,u -

fotograf>ię stanzego, siwaiwego pama, o rysaich zdTadza-

S jących WYTaźne podobieństwo eto tamitego - poszuki-

~== wa.nego od la.t szefa. najokrutniejsze; policji wszystkich §=;: 

cza.~ów. = = 
ii111111111111111111111111m 111111111111111111111111 mii 

Narodziny 
aparatu zbrodni 

Y1 rok 1933. Zwy-

rn 
:!~linsi::Jędn~: 
C'Lfy, który P-O­
szukując skró­
~u dla J_e~·~e 
.1ednego sw1ezo 
powstalego da­
pa.rta.mentu 

MSW na.pisał po prostu: g „_ 
s ta p -0 - n.ie przypuS7.CŁdoł 
wówczas e-0 b;idzle krył.o '>ie 
za tym słowem. Nie przem;u­
W&ł tego zremtą .}esroze nikt 
- być może nawet i sam 
G6ring, który 7;11,twienlził tę 
na.zwę wkrótce po· podporząd­
kowwnh1 sobie poli~.H pnt­
S'kiej. P-OCIZll,tkO'WO Geheime 
Sta.a.tspolize.i, c:zyli Tajna Po­
licja Pa.ństwowa., była tyllro 
prz;ybowinym terrorystycz­
nym odd'llia.łem Goringa.. Do­
piero później, gdy d11 Berli­
na pr.cybył ~immler i oh•jął 
swoje funkcje, gesiiap-0 ~ 
winęło ~ w stara.nnie ob­
myśl.one na.r.ięchie terroru. 

Wśród pra.oownrków Him­
mlera wyróżni.al się nie.po­
spolitymi 7.dolnościami n.ieJa­
ki Miiller, oficer policjli, kl.o­
ry a.by usprawnić ogólny OAd 
~ i system represji, zorga­
ni:rowa.l niezwykle gęstą sieć 
inwigilacji. Tak więc np. do­
rz;oroa bloku musfał dou(llSić o 

"-:~ .aiachowJtnw się każdego mi,._ 
szk.a.ńoa, róW'lllież k<>mendant 

>OJll „ blCl'lru był z reguły na u­
- 6łupdt gest.a.pa. Hitlerowska 

góra mu&iala widać ocemać 
wysoko zasługi Miillera., s>kf'-
11'1> już w roku 1939 objął on 
kierownictwo n.ad oa.łym a.­
parałem g'eS&a.po wcielo­
nym wtedy d<> Głównego U-

rzędu Be7JPie=eństwa Rze53y 
(RSHA). 

Od tego momentu r<np<>czy­
n.a. Miiller pra.eę nad skrup•J-
latnym wyk<Jnywa.niem na.i-
potworlbiej~.yeh nawet ro:i-
lrazów Aitlera i Himmle1·a .• 
Rejestr zbrodni gest.a.po, ob­
fitujący już i ta.k w tysi'l(:e 
przykładów okrucieństwa i 
niesamowitego terroru nnpę­

ta.nego w samvch Niemcu.ech. 
zaczyna się teraz szybkn roz­
szerzać. To właśnie Miiller i 
jeg-0 poowła.dni zainscenizo­
wali ineydenty gra.n.i=ne, któ 
re Hitler wykOll"Zystal do na­
pa.du na Polskę, wymO<I'do­
wali setkli tysięcy lud'.lli po­
sługując się specjalnymi od­
działa.mi ek!Ytermina.ey.jnymi 
(tzw. Einsafagruppen), zbudo­
wali oh'IJIZY . koneent>ra.eyjne, 
wywieźli na roboty przymt;­
sowe do Rzeszy i do licrLD.ych 
-0b<nów zagłady setki tys;ę­
cy obywateli kra.jów okupo­
wa.nyeh, rozstrzeliwali W7.ię­
tyeh do niewoli komandosów 
i spa.doehrOU:ia;rzy, stosowali 
sadystyczne toTtury końw..ą­

ce sii; z reguły śmiercią a-: 
re!>Ltl>Wanych. Swój bogaty 
ud7.Ja.ł w tym rachunku bes­
tialstwa mia.I pl"Lede wszyst­
kim Hemrioh Miiller -

biurokrata 
zbrodni 

zaw6'1Zle schludny, dyskretny i 
dokladn.f nie miał wcale wv­
glądu opra.wcy i kaita WW"O­

dów. Stanowił wzór l'unkejq-· 
na.rius-t.a. trzyma.jąCego się z 
dala od polityki - rm.milo­
wany we władzy związanej 
z jego stanowiskiem, odda.ny 
służbie na rze= rządu i pań­
stwa. Ka.pita.n Best - ujęty 
przez gest.ap-o oficer 1nytyj-

- -· 

Byłam sekretarką 

Łunaczarskiego 
(Dok-0ńczenie .ze S'br. 3) 

Czasy były C'!ęZ!de - lronityrnuuje na.sza rOZllllówcz.yrni -
1udzi.e częst.o C'harowali. W roku 1918 zachorował An<llr-'i 
PiotrOW'Ski - sekJretarz KomisalI'iaitu Oświaity. Opiekowa­
łam się JJJim t.;;,k Zlt'e'>Ztą ja.k wieloma ~nnymi a;r.tysta.m; 
:pi,'lall'IZaIDi, ]~~mi s:ztn..1k'i. Kiedyś Piotirowek.i. pow.iedzia.l 
mi, że odejd?.!e. To wlaśruie po nim objęl:am sta.nowiSh.""> 
w Wydzfale Wy<:·howa•nia Artys>tyc:z.nego. 

Lu:nacza:rSki. hyt człowiekiem świaitJym, w;ielilcim h'UJ!lla­
ndlStą, miłośniY~iem sztn.tld. Jego zaipa:l udziel.al: s1ię wszys.t­
kim, którzy z l<im praoow&li. Pootrafił rozmawiać za.rów­
no z :robo1m:ik'l:m:i na wieou, z aikto:romi w teatrze, 
z u=niami w s:zikole, jaok i np. z T:ret.iakowem slyrnny1;1 
w Rosji koneserem sztuki, z księciem Wotkońsk;m 
W<ielkim all'.tys.tą i pedagogiem i wieloma :LrmymL W9'Lv­
scy, nie wyłączn,jąic książąt li. ,,możnycll" Sl\all'ej Ro.sji dE>-­
rzyld go sym·::Ml tią. 

Mijacy d!ni i miesiące. W mojej pracy zajmow'a~am 

sioę różnymi Sl.f.lll<..W.ami, n:ie wyłącza1jąc nawet tak:iClh, ja.k 
starania o d!r7.ewo i chleb dla pierwszej s:z;lwly ba.!etow~j 
;przy TeatJI'ze ;.•.ne!Jk,irn w MOISikiw.ie - mów.i M. Chodewiń­
sk.a. - Uczyłam tańca rr.lodych o:tiicerow - bols-ziewi:k.ów. 
uczy:lam savo:r vivre'u urz.ędmdilrow KJI'emla. Władza ra­
d:zirok.a krzep.In, aJ.e •ptrz.ecież nńe były to same sukcesy. 

Kiedyś, by1o to w sie.r·pndiu 1918 rokru., zaw.iadom.i.Oi!lO nas 
o za.machu na Włodzimierza Lljicza. G<ly wraz z i1nny""~ 
pobiegł.am pod drzwi n.ieszikania Ilji!Cz.a, byli już ta-n 
Bancz-Brujew!~ Nadieżda Konsitamtinown.a .K,r.upska, Pa­
weł Ma.!kow i Ja:k.ow 1\1.icllajlowicz Sw.ielxilow. Zobacz.y­
lam też ścisk~jąoe;go ręk.a1mi gfo~ i <>:>art.ego criołer, 
o szybę AnaofJola WasiUewicza Lunaczairsik:ieg.o. 

DOIW'iedziala--:-'l się potem, że zamaoht.. dokonai!a Fanmc 
R-Ojd vel Kaipl:Ml. Kiedy po kiłk.u dn.iacll ~ „Iz;wiestdac'1 ' 
wyczy.tailiiśm.y it<>m11.mfJk.a.t o jej rowtrzelainrilu lTu.1'.t jej m~ 
ża:.l<7Wał. 

W 11929 roku zootal.am !PI';i.oownicą Polskiej Mis.ji do 
S'P'ra·w Repcci:JI'iacjli Podaików. Wtedy często spotykałam S1€ 
z KatiE!T'iiną Pawłow:ną P.iesrzJkową - żoną Go<nkiego, z lrt.1·1-
rą przyjaimify§my się i :pomagałyśmy oobie nawzajem. 
Dużo pófoiej w.róoiłam do kiraju. Zaję~am si.ę p.racą w 

swo.iim zawod!'l.,e. 2J0SlaJam naru=yciel.k.ą rytmik.i. Dopier.-. 
10 lat temu, ma:jąc już „os.iemdzie9iątkę", prz..eszl:am na 
emeryfuirę. Dz:!.ś w mojej p.am.ięci na nawo OOżyly tamt.c. 
pełne wietklich z.ma.gań dni, z.nów pocz:lli.am si.ę jakbym 
tam bym - w wtieJiltim kotle rewolJU.cji, ja.klim b)"ł Kirem ... 

Notował: HENRYK Z<.'\.W.l!RA 
_4_D_D_BNlN __ IK __ w-=-D-Zlil-„ ~.-nr--2-8_0_(_6_5_18-) 

skiego wywiadu jeden z 

niewielu ludzi, którzy prz<!-1 
żyli społkMtie z sa.mym „szP­
fem" tak i>iST.e: •• Był s:TA}'l.•1-
plym, niewielkiego wzrostu . 
mężczyz,ną o ujmującej 1>0-
wie-rz.ehowno'Ści .•. " 

<>wa „ujmują.ca powif\TZ· 
ehowność" nie przes-z.ka<ł?;ała 
.iednak Miiller-OWi w oka:zy­
wa.n.iu żela,7,nego uponi jeśl! 
ch<><b;iło o wvkonywanoie r01',-

ka-r.ńw fiihrPTa. I Wpra.wdzie najezęśeiej pr'l-
eowa.ł anonim<>wo. ale D'ł 
niekt6cyr.h nn~za.eh w spr11.­
wie poodjęcia naibard7iP.i o­
kn1tnvch repres.ii widniejP 
jednak .feiro podp;s. 

Na.i1PpS7.vm dowooPm n~ 

to. jak dalece on sa.m stał 
sie u-O">obieniem tego, C'.t)'m 

była. kierowana. pn.ez niel!'o I 
-Orl!'an;za.cja Jest fald, że m ó-
wion-o o nim zamwy&,a.j „Gr.­
staoo MiiJIP""··· W pojęciu 
Judzi, którzy wymyślili te 
wygodna. s:krÓOO<tlą opinie -
w n!l/7,WiSlku teg-o C7.ł-0wif'ka 
mif'~<'iło siP widać wsq,ystko, 

Fot. A. Wach L Rozmawiamy z prof. dr Edwardem Rossetem ':=J 

kaMa zbrodnia i kat.dy oo- _ od 
eień gestapowskiego olcrueieó- ny? 

W listopadzie prof. dr Edward Rosset - członek-korespondent PAN, przewodniczący 
Komitetu Nauk Demograficznych PAN, kierownik Pracowni DemograficzneJ PAN, Ka­
tedry Demografii i Staty.tyki UŁ, obcbo dz-i jubileusz 70-lecia urodzin. „Obchodzi" - w 
ten sposób, że on sam stara się o powyższym takcie nie pamiętać, gdyż - jak mówi - do­
brze pamięta złośliwy •vierszyk Boya na temat jubilatów i jubileuszów, natomiast 
sympatycy demografii z uporem mu o tym przypominają (m. in, przy jubileunowej 
lampce wina na ostatnim posiedzeniu Rady Wydziału Wydz. Ekonom.-Socjołogicznego). 
Z nazwiskiem Profesora łączy się bowie m pojęcie „pufskiej szkoły demograficznej" 
i jej rozwój. Jego jubileusz jest więc w pewnym sensie jubileuszem tej dziedziny 
wiedzy. Spośród stu kilkudz1esięc1u publikacji Profesora i 20 znajdujących się aktual­
nie w druku, wiele dotyczy Łodzi - miasta " którym -

jak dawna jest Pan Profesorze, zwi111za które niebawem zacznie w Łodzi wychodzić, 

stwa. - Od urodzenia. Tu przyszedłem na &wiat, 
znajdzie się w pierwszym numerze mó; ol:r 
szei:.ny artykuł n..>1 temat perspek.tvw rmwoju 
11,!~.ościowel!o ł,.odzi. 

krctnyeh dowodów Wt-oooi- dom. tu przez cale życie pracowałem . Z Ło-
"'7Pi dzia.łalnmoj Beinrieha dzią też związana jest znaczna część mei dzia-

- Czy wolno zapytać, jak Pan Profesor wi­
dń te perspektywy? 

"liestety, mim11 wielu Iron-I tu chodziłem do szkół. tu założyłem własny 

wyja.foiO'lla 7,aga.dką poVJ~t.a- nej. Karierę statystyka i demografa rozpoczą- - Jako wielka kuźnia twórcze; działalności 
Miillera, ciągle jesrzcze ni.i !alności naukowej, dydaktyc. znej i publicystycz 

je pytanie, skąd przyszedł i Iem w roku 1921. podejmujac pra<:e w Wydzia- w dziedzinie materialnej i duchowei. Lódż zaw­
l!'d7.lif' się podzia.l? Ci, któn.:y le Sta\y3ty<:z.nym Zarządu Miejskiego. karierę sze odgrywać będzie poważną rolę w ~yciu 
m1>~lih>v d"'kł:a.dniej na.k:rr~l'ć pedagogiczną - w roku 1929 jako sta ... szy naszego kraju. Ludność miasta powięk>zy się. 
je!!'o sylwetke np. Hey- asystent Wolne; Wszechnicy Pol&kiej, Moim bi- Dziś je&t na> 750 tys„ w roku 1985 po·.vinno 
drich rn;y Ka.Uenbrunmer - !etem wizytowym jako młodego statystyka był być 850 tys. Nastąpią zmiany w strukturze 
nie żyją. .Jego wła.s-ne siady ogłoszotU drukiem w 1923 roku artykuł pt. ludności według płci i wieku. Wzrośnie udział 
urywa.ją sie w bunkrze fil- ,,Ruina t"Zesz robotniczych f,odzi" procentowy mężczyzn (proces defeminizacji spo 
tlera., na dwa dni on.ed 7..d{ł-1 Większo.ść rn,'>lch przedwojen.nyoh prac m. i.n. łeczeństwa). a jednocześnie wzrośnie P'ropor-
byciem Berlina. P17.Ybył tu „Looź - mia.st-O pracy" (1929) i „Proletariat cja ludzi starych (proces starzenia się lud-
na wezw'3>nie wod?A, a.by lód'7.lkii w świetle ba.dań demogra.f.icDlych" (1931) ności). Coraz więcej będzie ludzi ze średnim 
pn..esluchać ST.Wa.gra Rwv diotycz:,~·a Lodz:i_ i wyż;zym wykształceniem coraz liczniejsze 

~r~~fS~ I Dem-o•rai·-_-i-st-ot_a_w-al-c-zą-c~a I 
ra.dziook:ich d-,;ia.ł. a.le wi~- 6 
ny, sumienny Miille!' pra.cn-
wa.I na<11111. Do'tl'iCTO po ror.:. :-----.-----.-------------------·----------------
strzelaniu Fe<!°elein.a _ była I -~ył więe Pan pilnym o~serwato~em li~ będą kadry pracowników o wysoki<!h kwali:(i-
to ostatnia. egzekucja. na roz· su.okow społecznych na terenie Lodzi w c1ą- kacjach. Podnies.ie się stan zdrowotny ludnoś• 
kau. Hitlera _ ~f l!'flSltapo gu niei_nal półwiecza. ~akie nasuwają się Pa.1!,u ci, proces wydłużania się życia p0ezyni dal-
?JDika be7.pow·rot.nie. w roku· refleksJe na temat zm1a.n w \ycb stosunkach. sze posteov. 
1963 odna.le7Jimw trumne, !t•ó - Gruntowuej zmianie uległo oblicze społecz - Jest Pan g''>sicielem tezy, te uprawiana 
ra rzekom-o kryła J·ego tni- ne miasta. . I.deal Łod. zi .Jak.o mia>ta pracy do- przez Pana dziedzina wiedzy - demografia -

ł W ł bo- powinna być „aktywna". Jak w praktyce na-
pa Zawif'rał.a ona iPdnak czeka .>te urzeczyw1stmema. yrazem gę leży ro:r.umieć tę tezę? 
cz~el zwłok trooch rÓżnyeh kich zmian społeczno-ekonomicznych jesit li- _ Według mnie, rola demografa nle kończy 
Q«Ób. Wiele osób które do kwidacja bezrobocia f adlalfabetyzmu. Te dwie się oa stwierdzeniu takich czy i!llnych faktów. 
nieda.wna _Wie'M;yly' .i~ na- wielkie kl~ki. społecz,ne zo•tałv wvkarcz~ane zadaniem jego lest dążyć do usunięcia tego 
dal w <\mierć Miillera., 'lllllt„- z naszęgo zyc1a. Udzl&lem młodych ludzi stał co złe I walczyć o to, co słuszne. Demosraf 
nilo ?Xia.nie po scllwvtanin się szeroko zakrojony awans sooleczny. Nie powinien być nie tylko „diagn<>Stą", lecz i „te 

Fran<z.a Sta.nda - byłeg'o k<>-1 mniej istotne zmiany nastaoiły w stosunkach rapeutą". h w · d f kt Przed - I ostatnie pytanie, Nie sposób nie sko-
menda.n.ta Tre-blinkli. który dem'Ograficz.nyc · •kaze na ie en a · rzystać z okazji i nie spytać t•wórcy „polSkiej 
wskazał na Amerykę P<>łud- w.ojn~. "'!1 latach trzydziestych. przeciętne ~a szkoły demograficznej" o dalsze kierunki roz-
niową ja.ko na miPj!roe pabv- nie zvc1a noworodka (rozumiemy Pod tym bez woju tej szkoły, o następców. 
tu wiPłll innycli zbrodu;ar~y bę lat ja.ką ma średnio do przeżycia dziecko - o tym, że wyłan<ia się polska sz.koła de· 
wo.lennych. Efektem długi~łl w chwili przyj~ia na świat) wynosiło w Ło- mograficzna, mówią obserwatorzy post!'onni, 
poszukiwań J)l'OWad"T.ooydt w d7.'i: dla ebłol)Cow - około 50 lat, dla d12Ciew- spoo:a Pol!>kl. Nie sądzę, by fakt powstawallia 
tym rejonie świata byto wh- cz~ - ctkoro 53 lat. Dziś odP<>wiednie liczby szkoły demograficznej w Polsce moż.na było 
snie ~hwytanie w ·Palna.mi" wyno·zą 67 4 . i 74,1 Jat. A więc życie ł<>dziain wiązać z jednym nazwiskiem. Mógłbym od rę-

. t · 7 -J. • d · k·i wymienić szereg demografów. których pra.ce 
nieja.kiego Keitha, podejrza.- wydłuzyło się przecie nre o 1 lat. j=11 cho -zi przyczyniły się do szerszego rozgłosu pols.Juel 
nego o to. ze jest ukrywają-I o. meżczyzn, i o 21 lat, jeśl~ chod~i o kobiety. myśli naukowej w dzierl?1inie demog.r.at!i. A 
cym ~ę 87.Rfem gestapo. Nie- Nie trzeba ebyba pod:kreślac wal!! tych prze- więc: Wilhelm Billig, Stanisław Borowski, ;Je-
stety, wbrew sta~wislru mian. • NY Holzer, Adam Józefowicz, An·toni Rajkie-
przed~• wfoieli M.iędzynarooo - C'i:y i obecmie ł.ódi je:.-t przedmiotem Pan- W'icz, Egon Vielrose, Rysza.rd zasi;pa. 
wego Komitetu do Walid skjej obserwaeji ua.ukowej i odpowiednich _... Powatnym ośrodkiem kształcenia młodej kadry 
Przeciwko Od:r.od're<llJu sie ł.iz? demograficznej jest Łódź. Na seminarium do-
Na7..i7J1Du _ władze „~.nam- - Pod moją redakcja ukazały się w ostatn<im ktorskl.m, które prowadzę w ramach Uniwe·r-

,_. · · t h s>ytetu, mam 15 młodych, doskcxn.ale za.powia• 
sicie zwolnBy załlrzyma.nego. czasie dwie I!!On !:'l!rafie: „Łodz w la ac dających się adeptów wiedzy demogra!ic~j. 
którego wywie-z.iono Szyvko w 1945-1960" oraz .. Włókniarze łódzcy". W każ- on.; właśnie z.asHą w nie<l·alekiej przyszl06ci 
·niezna.nvm kierunku. Tak I de;i z tych publikacji jest m. in. mói artykuł. i rozV1riną polską sz-kołę demograficzną, która 
więc ślad „Gestaipo Miillera' ooświeccmy - nas-zemu miaiStu. Omówiłepi szrzyci się ścisłym związkiem z żydem kraju 
urwał się zn-0-wu. Kiedy u~h I w nich "/tQsunki ludnościowe Łodzi oraz za.gad i traktowaniem demogr afii la.ko narzędzia w 
się nań mów na.trafić 1 C?;\' nienie reprodukcji ludności w środowi•ku walce P wielkie ideały cpołecz.ne. 

Ók · w d · t t · ~ TN -. Ze swej strony życzymy Panu l'rofesoro· 
zbrod,niarz Sita.nie wres-z.e1c wł niarzy. wy ane1 os a nio przez L, wi dalszych kilkudziesieciu lat posługiwania 
pl"ŁCd sądem - nie wiadomo... pracy zbiorowej pt, .,Demografia i za•trudnie- się _ w tak doskonały jak dotąd sposób, tym 

nie 116 terenie miasta Łodzi" zaj.ąłem sie bli- najskuteczniejszym i jak wiemy ukochanym 
opr. żej za((adnieniem Płodności w naszym młeś- przez Pana narzędziem - demografią. 

ZW.ASLAW SZCZEPANIAT\: cie. W czasopiśmie prawno-ekonomicznym, R<>zm. I. DRYLL 
----- ----·---------------· 
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Argentynę 
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T 

Specjalnie 
dla 

„Panoramy" 

• 

Z 
aden z naszej czwór-
ki naprawdę nie wie 
dział, czym się to je. 
Znaliśmy dobr:r.e 
wielkit', międzynaro· 
dowe rajdy; znaliś-
my i widzieliśmy 
wyścigi przeprowa-

dzane na torach, czy zamknię­
tych trasach, ale jak wyglą· 
da naprawdę jedyny w swoim 
rOdzaju wyścig "Grand Pre­
mio Argentinau, a więc o 
wielką nagrodę Argentyny, te­
go bez zoba-czenia i przeżycia 
wiedzieć nie motna i nawl't 
sk<\pe, ni.estety, opisy w pra­
sie zagranicznej nie mogły dac 
nam obrazu. 

Przybywaj11c do Buenos 
Aires na 16 dni przed startem 
za~taliśmy jui narastającą 
atmosferę zainteresowania. Nic 
dziwnego, sport samochodowy, 
a są nimi w Argentynie wy­
łącznie wyścigi, jest w tym 
kraju potęgą! W samym Bue· 

'nos Aires walc:sy ·on o pryma· 
z piłklj nożną. W pozostał<' 
natomiast cz(Ści kraju, bije p o 
pularność piłki nożnej o wie­
le długości. Po każdych z.-i­
wodach przez szereg dni jeż­
dtlł po mieście ml<>dzi ludzie 
w wyścigowym tempie, . przy 
zdjętych tłumikach i wszyscy 

czują się kierowcami wyścigo­
wymi. To jest choroba naro­
dowa. 

Wielki ten wyścig samocho• 
dowy, to nie tylko 376 kierow 
ców, którzy walczą na gigan­
tycznej 3300 , km długości tra­
sie, ale to również sztaby tech 
niczne, taktyczne, sportowe I 
łączności, to • przemysł mato­
ryzacyjny ze swoją walką kon 
kurencyjną o lepszą reklam~, 
o większy sukces, to walka 
przemysłów paliwowych, akce 
soriów, to ~alka międzynaro­
dowa, współzawodnictwo pra­
sy, radia i telewizji. To sU:· 
reg wojen, bitew, potyczek, 
rozgrywanych przed, w trak­
cie i po wielkim wyścigu. 

W Buenos Aires naszym 
pierwszym wielkim przyjacie­
lem stał się 5-krotny mistrz 
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r DZi:-::miesz-::::my z-;-:FiliPi-;;;;' tra;::nty U:;;;-Elżbiety 
Muska t, która studiuje na uniwersytecie w Edynburgu. Mamy 
nadzieję, że żywy i barwny opis perypetii polskiei studentki 

I w obcym środowisku zainteresuje naszych, nie tylko młodych, 
Czytelników I Warszawa -Moskwa 

iJlka krótkich tot'­
maln~ waże­

n.ie bagażu. u wa'Ż­
ne spojr:renie ofi­
cera .WOP. czy 
twarz pod!różneg:> 
zgadza się z fi<zJOo 
nornIą na roj.,,:l,U 
w oasZlporCJe. k.L1-

dynburg Jest miastem studen- studentki pierwszego rOku). Ubrane albo w 

E 
'ów. Samycb cud .... "'iemców jest bardzo kl'Ótkie spódniczki i bal'dzo długie bo-
,.. kazdym roku akademickim ty albo w spodnie (najczęściej ,,,:insy) i swe 
ponad tysiąc. To właśnie dlatego ter. Nalewam sobie berbatę (oczywiście z mle 
Zrzeszenie Studentów Szkocji zor- kiem) do żóltej filiżanki i nakładam owsian- I 
gam:wwało dyzury studenckie w kę do ŻÓltej miseczki. Zasiadam przy stole 
ciągu kilku ostatnicb dni przed - zanim zaczynam mówić - dziewcz.ęta wle-
rozpoczęciem roku akademi~kiego. dzą, że jestem cudzoziemką. 

Na .dworcu ,czeka nas, rl>wnież jak ja Odpowiadam grzecznie na stereotypowy ze-

I 
sagublOnycb I przerażonYCb "newconlers", staw stereotypowych pytan (Skąd jestes'! Kie 

I spora grupka Mnie wybiera sobie "PO- dy przyjechałaś? Co będziesz studiować~ Jak 
śród garstki mniej lub bardziej egzo- ci się podoba w Edynburgu?), po czym na 
tycznycb Ann. Ann jest Angielką. nie Szkot- żółtym talerzyku przyn<>szę sobie tzw. "głÓW-I 
ką (uwaga nie mylić! Można się śmiertelnie ne danie" - tym razem j'ł'!st to bardzo typo-

ka stereotYPQW7ch pyt.ań cel­
nika - i już człowJek maj­
duje sill w poczelta\.m zagra­
nicznej części warszawSolti "'­
go dworca lotmczego 'la 
Okęciu. Tak jakby opus.::t:I 
już Polskę j =a,lazl się M 
eksterytorialnej Zlerni: w pa"lz 
porcie wi<tnie}e pieczą,tka 
.. wyjecllal", wali-z;ka zmajdu;e 
się gdzieś w drodze do 911-
molotu, a woktJ w witryna<"h 
widać polskie i za.gramicz:1e 
towa.ry. które mocina nab1ć 
za twarda walute - du:żv 
-rzeźbiony wa.wn za 2,5 dola­
ra, a mały n.e:::byt bogaty \v 
rzeźbę, też kryształOWY ~u­
ch arek za 15 dolarów (1', ... 
I tak daJej. Ale można tu 
jesrzcze także napić S'Ie W'lT­

szawó1k.iej odmdany "ooca-ooli" 
i nawet niezłej kawy za pol­
skie złote. 

nara:z.ić. i to kaŻdej ze stron) studiuje socjo- wa jajecznica na boczku. Przy małym stolicz-
logię. Mówię Jej, kim jestem, co będę robić ku w niszy (stoi na nim największy i naj-
i gdzie mam mieszkać. O . K. - Ann pokaże ładniejszy bukiet) pusto. O jego przeznacze-
mi moją katedrę, studenCką stołówkę i bank niu dowiem się dopiero przy kolacji. 

I (moje angielskie stypendium będzie Co mie- Wieczorem zjawiam się w jadalni kilka se-
siąc wpłacane na konto bankow.:), a potem kund po dzwonku. wracam prosto z rozm'.'-I 
pojedziemy do Bucbanan Hall - jednego z wy z moim profesorem, więc mam na sobie 
czterech domów akademickich dla dziewcząt... cienki kostium i "wyjściowe" pantofle. Oka-

PodcbOdzimy d<> drzwi,. Dzięku ,ję Ann za zUje się. Że świetnie się stało - wszystkie 
pomoc. "Nawet o tym nie wspominaj". oś- dzrewczęta są już w sali. dżinsy zniknęły bez 
wiadcza Ann zgodnie z którąś tam lekcją śladu. Są staranoie uczesane i umalowane 

I 
podręcz.nika "Englisb for Beginners" i znika. (prawie wS7>ystkie, nawet te naJmłodsze). 
Zostaję sama. Wytworne młode damy. Stoją w zupełnym 

- ostatni d2lień wakacji, inne dziewczęta milczeniu każda za swoim krzeslem. SzybCiutko I 
przyjadą jutro - wyjaśnia pani ki~rownicz- robię to samo, ale po millucie orientuję ~ię, ie n c 

zlakach 
ka. Jedne :o dziesiątek czerwonycb rlrzwi oka- że gafy i tak nie udało mi się u~JJknąć: kazda 
zujl\ się drzwiami mojego pokoju. Ledwo z nicb trzyma śffieinobialą płÓCienną serwet-
dostrzegam jasnosełedynowy sUlit, tak jest kę, tylko moja tkwi spc>kojnie w pnegrÓdce z 

I 
WYSOko. Sciany bardzo białe wąskie okno, numerem mojego pOkoju. W parę sekund pó-
trochę jak strzelnicze, w grubym murM. Lóż- żuiej wchodzi pani kierowniczka i .. a.~st!'''t-

Ale już wzYWają nas 

CLe nie przyjęły się ••• , roszę 
przez głośniki do samolotu. 
Na płycie lotniska oczeku­
je turbood;r2lU'tOWY srebrzY$t:v 
56-miejooowy .,Tu-I24" ze 
znakam.i ,,Aeroflotu" ._. 

I oto lecimy na W)"&'Okooci 
9 tysięcy metrów nad ziemuą, 
na zewnątrz luty, <nróz - 450. 
wokól jest niebiesko 1 dtt:ło 
słońca, a w doje biało 
obłoki kryją przed nami zi~ 
mrię. Dla.tego też musuny wie 
rzyć 9tewa.rdess:ie na 'Ilowo, 
że przelatujem'" ·nad WiJ1nem, 
a następruie nad Witebsk.J.em. 
CMa podrÓŻ do Mookwy tt-.va 
zaledwie 1,55 godz. łączruie 7.e 
startem i lądowa'll'iem; 

na godz. Przed nami dlu, 
podróż bez ląd/)warua - 6 g()o 
dzin na trasie do Taszkien­
tu. Ale karmią smacz;nje 
obficie, daJą pić; aby nie nu­
dzilo s:if; ~nownym pasaż!'­
rom - stewardessy p~nują 
czasopisma i !ITY. Można pa­
lić. spacerować (byle nie 
W&r;ywY od razu!) po samo­
locie. 

Tym razem trafiam na 1»­
kład "AN-i4". Szybkość za­
ledwie 500 km na godz., wy­
sokość 3.600 al, 1lroChę bar­
dziej "huśta". 

I książki, krzesło l trzcinowy fotelik . W kącie 
pokoju kominek. Na biureczku znajduję kar­
tonik pOd tytUłem "godziny posiłków", z któ 

maszerują przez całą wielką salę do małe~o I 
stoliczka w niszy. Pani kierowniczka odmawla 
po łacinie króciutką modlitwę i siada. wszJ:'st­
kie dziewczęta też siadają i salę błyskaWICZ­
nie wypełn;a gwar icb rozmów. .' 

Widok w dO!łe zmienia się 
jak w kalejdoskopie. Najpierw 
po starcie widać strzępiaste 
chmurki, a między nimi zł<)­
te jesienne Irorony drzew 
poomoskiewsldclt \asów. .~ 
pGtem - już tylko białe, po­
fałdowane morze chmur, z 
którego tu i ówdzie wyrasta­
ją jakby góry I górki! (trochę 
to pl"Lypomina. dobrze ubi\e 
bia.łko ja.jka ... '. PrreIa.t1ljemy 
kołejno nad terytorium u-reł!b 
republik Rosyjskiej. Ka­
zachskiej i Uzbeełoej, minęła 
szósta godzina podróży a 
Taszkientu ,.met". KIi czort? 
Wresreię stewa..rdess<>., z eza.­
rującym uśmiechem prosi by 
pasażerowie 9lf; nie Dif!­
pc>koili - T3S'Zkient nie przyj­
muje z powodu złych wa.run­
ków "meteo", za godzinf; bf;­
dziemy w... SamM'k:andZJle. 

Po starcie dość ostro idzie­
my w gm-ę. Stew.a.rdessa z 
ta~ pełną cu.kieI'ków jak p,il­
ka leci w część ogonową sa­
molotu. Co to jednak z;MCz;y 
lotnicze doświadczenie - cu­
kierków nie ooz;swala i tP.­
raz, przypięci p.a.sami do fo­
teli, możemy je S9aĆ, chr->­
ruąc się od nadmiernego bólu 
w uszach przy wzn.oozeniu. I 

rego wyczytuję co następuje: 
poniedziałek do piątku: 

śniadanie: 1 dzwonek 
2 .. 
3 " obiacI~ li 

&ebota: 

7.15 
MS 
8.00 

18.15 

KOlacja wygląda praWie jak polski obIad I 
składa się z trzecb dań, Po paru dniach. będę 
już wiedziała, że jeśli się spóżnię o mInutę, I 
będę musiała prz,ejść przez cał,\ sal!l do ma,: 
łego stolika (nazywa si!: <NI t~taj. ,!h.gb table. 
_ wysoki stół) pani klerowmczkl I przepr?slć 
za spóźnienie, zanim będzie mi WOlno us.~ć 

"Tu-124" r02lW'i;ja szybkość 
800 km na goclz. Taszkient:....Kiiów 

~ów ndez.a.wOOI'ry ;,n-lS". 
iniadanie: l .. 

2 
3 

obiad: .. 
kolacja: 

I 
'1.30 
8.00 
8.15 

13.00 
17.30 

na wYpatrzonym wolnym miejSCU, i, że nIe 
wolno jeść ani szybciej ani wolnil'j niż. res~ta 
dziewcząt przy stole. Po skończonym. obledz.e­
kolacJi żadna z d70iewcząt nie wstaJe. zerka-I 
ją tYlko co chwila nieCierpliwie, w s.tronę 

w'ysokiego stołu", gdzie pani kIerowniczka, 
kończąc leguminę, rozmawia jeszcze w naJ lep 
szc ze swoją ,.asystentką". i czter.ema student­
]tami (co wieczór cztery Inne dZJewczyny ~o­
stępują za z.c2\ł',t~ z;ls.iadapia przy wysokim 
stole). 'Wreszcie pani 'kIerowniczka koń~ZY swój 
ryż z kompotem. wstaje j wraz z panią "asy- I 
stentką" mąszeruje <1,0 drzwi. Ledwie wycbo­
d7ą dziewczęta z piskiem, śm;echem ł ,,:rza­
sk\~m. ttOC7"1C się i popycbając, wypadaJą z 
jadalni. 

Lądujemy na lotnisku S7JO­
Temietiewo. 28 km od Mo­
skwy, a dokładniej - 36 lmI 
od jej centnlm. Zatrzymu'e 
sill na l dobę w hotelu "Mo­
nopol" nie opadał Placu Cz.er­
W()Tl8/Z0, by ~ego an..a 
- znów w drogę, na Iotnasko 
Domoo;ecrowo, połO'ŻOne jem­
cze daJej, bo w odiIeglośc:i 
40 km. 

Na wyooko<ści , tyso. metr1w 
panuje słońce, podczas gdy w 
dole pozostał zadlmurz.oay li 
mokry od des=2lU Taszkient. 
Przed na.m.i. trasa 3.900 km. 
Później ch'mury sdę prrerze­
d.zają i ~ pól godz:Lny oglą 
damy Mocze KasJI)Lj&lcie. W;­
dać drobny pun.kcik · .fh statetf, 
na widnok:I'ęgu morze praw'.;e 
ll\'CZY się w <::ałośt! ' z ł <lbłeki­
tern nieba. Potem zno6w wszy­
stko tonie w cłmwra~, ale 
}J{)nad me wyrasta WiieI'7dlo­
lek góry E1ł;n"U<'l (5.300 m)_ Je-
6teśmy nad ~I 

niedziela: 

"iadaa~ l 
Z 

obiad: I kolacja: I 
• 

fi 

.. 
8.30 ':00 ',' 

13.15 
17.35 Mos kwa- Taszkient 

(SAMARKANDA!) A .... ięc jutro, w czwartek będę mugiała 
wstać, albo przynajmniej obudzić się o 7.15. 
Postanawiam wobec tego pÓjść wcześnie spac. 

I W pokoju jest strasznie zimno - wiatr ło­
moce w szyby mojej strzelniCY, przełazi przez 
szparę w pojedyńczej framudze i pędzi t.>rze", 
pokój, żeby szparą p<>d czerwonymi drzw.aml, 
wydostać się na korytarz. WpYCham do kO~-
taktu wtyczkę "kominka", który Okazuje slłl 
elektrycznym grzejnikiem w "antycznej" opra 
wie i prÓbuję go włączyć. Nic '" tego. Po-

Następnego dnia (piątek) pamiętam, teby 
przed kolacją zmienić ranne pantofle! W dro­
dze do jadalni biorę serwetkę z mOJej prze- I 
gródki. Nie siadam nigdzie, tylko stoję za 
krzesłem ściskając w garści serwetkę - jak 
to wczoraj podpatrzyłam. Po minucie orientuję 
się, że tylko ja stoję w swoim kostiumi~! 
"wyjściowych" pantoflach. Inne siedzą JUZ 
przy stołacb, gadając w najlepsze. Mają na 
sobie swoje domowe mini-sukienki (bardzo 
krótka sukienka " kolorowego sztrJlksn, be:l I 
rękawów wkładana na bluzkę lub sweterek) 
albo uko~bane dżinsy i ogromne puchate ran-

Mądry PolU po szkodzie: 
nie musiałem placić za ,,Mo­
nopol" - jako tra.rrz;yWwy pa 
sażer przez Moskwę, mJałem 
pra.wo do bezpłatnego nooJt"­
gu w hotelu ,,_>\erofłotu"_ Alf! 
o iym trzeba wiedzieć i zgto. 
s-ió sdf; do dySlPO'Lyto.ra. tra.nz,.­
tu na lotnisku. Za te w 
"Aeroff.ooie" spęd7a.m nasł~­
ne noce: ,,Dielotnicz.a. pogoda". 
Pasażerscy lotmcy mają 
wpra.wdzie na pokładZJIe p!'7At­
myślne superprzyrządy, ... 1 e 
dopókj mgl.a nie ustąpj - nie 
sta.riują Da wsrrelki wyva­
dek. glównie ooyba w tros..e 
o be?Jl»eczeń9twD pasażerów. 

SalRarkanda-T auk ieRt 
Jeeiefl ma swoje P!'awa, 

więc z kolei za.mklnńf;to na 
czas nieokreślony port lotni­
cz.y w SarnaJ!'ltaA:ldzie. AI~ 
miejscowy .. lin.turiet" pracuje 
wzorcowo - zwiedzam właś­
nie jedyny w śWJecie Instytut 
Hodowl:i Ka.ralrulÓ'W, gdy dzwQ 
nią, że pogoda poprawiła ... ę 
i że za chwilę wylądUJje sa­
molot z Bucha.ry, by następ­
nde ~ać do Ta&z­
kientu. L<>tn.i'siw na szczęśc;<> 
jest blislro. Urocza hostessa. 
na oko - Rosjam.ka, o nogach 
Marleny Dietrich prowadzi 
IIJ!Ilie do samolotu. 

IIJ6.- lIskwa 

I stanawiam wobec tego przehadać sprawę do­
kładnie, oświetlając grzejnik nocną lampką: 
Naciskam wyłącznik - nic z tego, lampka tez 
się nie pali, wreszcie przypominam sobie. któ 
rąś z przedwyjazdowych lektur typu "z~cle 
na co dzień w Anglii" i - eureka! - Jest 
licznik-skaTbonka na szylingi. 

Rano pÓłprzytomna, ale ubrana, schOdzę do 

I jadalni na trx.eCi dzwonek. ogromna sala z 
pÓłokrągłą niszą calą z okien wychOdzącycb 
na trawnik ze ~cieżkami. Wzdłuż sali bardzo 
długie stOły, na nich misterne bu.kiety k\yia­
tów niebieskie obrusy, na nich zółte, faJan-
sow~ talerzyki i mnóstwo najróźniejszyC:h 
srebrnych sztućców - to ostatnie dlatego, ze 

I 
angie'skie śniadanie składa się z trzech dań. 
Samoobsługa. 

Sala jest już pra,wie pełna. Dziewczęta wy­
giadają na ogół na 18. 19 lat (jak się pote?, 
okazuje tył e r:z.eczywi;cie mają - główn.e - - --

ne pantofle. Pani kierowniczka idzie na swoje 
miejsce i siada. cały czas rozmawiając w naj­
lepsze z panną "asystentką" 

Przestaję cokolwiek rozumieć. Jest mi ~łu­
pio. W godzinę później zaindagowana przeze I 
mnie Fiona wytłumaczyła mi, źe "dinners" 
(cz.Yli obiado-kolacje) dzielą się na fc>rmalne 
i nieformal.ne, że dinner wczorajszy był f~r­
mainy, podobnie jak wszystkie inne, Od n.e­
dzieli do piątku. Natomiast w piątki i soboty 
obiad jest nieformainy. 

Mieszkam już w tej mojej tWierdzy-akade­
miku dwa tygOdnie, a jeszcze rue czuję Si~, 
pewnie w gąszczu przepisów i reguł tutejszej 
etykiety. , - - - -

Mgl.a jednak Da S'2XlZ4:SCil" 
nje jest wieczna j :mów ZDaJ­
dujf; sif; w pawiek7AJ - tym 
ra.zem "tylloo" na wysokośc; 
8 tys. metrów. na pokJad7t.c, 
cieszą.cego sd,; powmeebną 
opinią na.,jpewniejszego samu­
lotu. 89-miejscowego "na-ll1", 
leeącego z szybkością 6541 lon 

- PowiJIlJna ;>ani noolć ml­
ni-spódniczk~. Przecież i w 
ZSRR są modne? - pytam. 

- Owszem, m>Odne... - od­
powiada z wahaniem w gło­
sie. - Ale u .nas w Azji jes~-
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W podrÓŻy CZilowiElk ciągte 
się czegoś u.ozy. W K.tjoWiie 
za taksówkę z 19tniska Bo­
rispod do miasta zaplacllem 
ponad 4 ruble: za to z po­
w.rol.etn podjechałem w dro­
dze na lotniskio pod .. Aero­
flot", 113JbraJem do WOZt~ 
komplet współpaSarZerĆ'W i za 
płaciłem dzięki , ternu 4 razy 
taniej. Ale rot z ~iechl.l. 
gdy Zl!l.O';\"Il mgła. L<>bnigki) 
zamknięte arż do odw<>łani!d. 
Sied2timy i ldn.iemy w du­
chu. Widocmie po9ku~owało, 
bo mgła po 3 g.od7linach ia,­
k<llŚ ustąpiła l Dasz lOO-miej­
scowy ooTzutowiec "Tu-I04" 
mógl wystaJrto~ać, by po i{o­
dzinie z minutami wyiląd.o­
wać we WiIlUkOW'ie pod Mo­
skwą. 

~ ~ E 

e q C II~ U :==~=_=_ JeS7lCZe jedna przy~a.. Kn-mendant radzieckiego WOP 
nie wpu~ mnie do samo­
lotu, bo żaden z hot.eli ni .. 

świata, bożyszcze Argentyny, ciężkI! ilością paliwa w zbior- mieli czuwać, ezy ktoś nie nagród. Zasada wbrew krążą- śledzić walkę z dokładnością = wstawił mi swego S>tempelka 
dziś milioner, piąty czlowipk niku. Do tego nikt nam nie zbliża się do nMzego czerwo- cym w kraju pogłoskom do- do 10 sekund. !Jo tego samo- i do paszportu.. G~ mnie 
BUl'nos Aires (jak się o nim mOże zagwarantować, że ilość nego "porscha" nr 405, z wiel- stał za zwycięstwo ogólne, za loty. Krążyło Ich nad zawod ' 5 bezpłatnie' w hotelu wojsk 
mówi nie bez zazdrości) Juan opon wieziona w wozie sen· .. i- kim bialym napisem "POlonia". zwycięstwo w 4 etapach i jed· nikami z 5-1 sztuk I :z nich = ochrony pograntcza. na I~­
Manuel Fangio. "owym wystarczy. Ze to kosz- M ieliśmy więc dwa sa- no drugie miejsce na etapie podawano na bieżąco wszyst- = nisku ł następnego dnIa 

Młskwa - Warszawa 

luż pierwsza rozmowa ndo- tować będzie masę 'pieniędzy~ ",-oChody serwisu tecb- - łącznie 1800 dołarów (z Czc- kie inld.rmacje. Wiedziano więc = uzyskuj f; W pas'lJPOl'Cle rej ... 
wodniła, że czeka nas wiele Trudno. Zaciśnil'my pasa, ale rucznego. Czerwonego go zresztą 2/3 trzeba było po- w całym kraju, kto prowarlzi, ~ słracjll melcblnkowlt 'Ił' Mo 
trudu w okresi" przygotowa- najważniejsze stworzyć opty- "Porsche" z napisem święcić na opłacenie zaciągnię- kto Willczy o zdobycie prowa- - kwi 
nia. Zupełnie inaczej wyglądał malnl' warunki dla załogi. Połonia - Auxilio 405 i na- tych na miejSCU długów w dzenia, kto zostaje z tylu, kto ~=_ s ·e. 
ten start widzi~ny z Warsza- W kuluarowycb rozmowach zwiskatni na bokach A. So- związkn ze stworzeniem ser- stanął i dlaczego, kto ma ja- Zmodern1'WW81lY wanll<llł 
wy. inaczej rysują się trud- straszono nas i Słyszeliśmy to bań~ki, K. Wolff oraz drugie- wisu teChnicznego). Tymcza- ki defekt, kto ma wypadek. _===_- (wygodniejszy!) "lbrlS" star-
ności, g{ly się na nie spojrzy z ust ludzi pow:.żnycb, że po- go błękitnego FOTda, pÓłcię- sem Argentyńczyk Canedo, któ W konsekwencji cała prasll tuje przed pól:nocĄ. Za.powU-
w konkretnych, miejscowyCh trafią dziać się Cuda. Cuda w żarówkę pod wodzą młodego ry wygral co prawda swoją argentyńska była przepe!niona dają 2,5-god2:i.nny lot z SZyb-
argentyńskich warunkach. Mie- postaci wody w paliwie, po- studenta pOlskiego wychowa- klasę, ale znajdował się W przez 10 dni materiałami o = kością 650 km na gedz. Naj­
liśmy . ze sobą dwa samocho- luzowanycb śrub na kolach, nego w Argent\'nie Krzy- cieniu zwycięzcy wyścigu wyscigu. Na pierwszych st .. o- _:==_== pierw widać fragment świa-
dy. Jeden, który miał iść na czy odkręconej 'Zakrętki w sztota Sn.iłnwskil'go. Oni byli Zasady otrzymał dwa razy ty- nach wszystkicb pism pano-
wyścig i drugi, bliźniaczy, któ- wannie olejowp.j . Ba - uprze bazą - my lotnym punktem. le, za to że jechał na samo- wał wyścig. co bYło dla nas tel Moskwy, . potem juz tylko 
ry mial służyć do treningu, a dzano, że mogą być podpilo- Mi:.ł więc Zasada swoje dwa chodzie prOdukowanym W specjalnie przyjemne, bo w czerń ~ocy i czerwone Języki 
następnie być wozem serwiso- wanc drążki kierownicy i tym wozy - .. anioły stróże" •• Jal<żo An;entynie. większości tytułl)w powtarza. - ognia b"!yska.ją<cego na skrzy-
wo-technicznym, wiozacym pa- podobne rzeczy, które w naj- skromnie wyglądała ta obsl\1- poza sprawami technicz- ło się: Polak, zwycięzca. boha- i dlach samolotu. Na pokla-
liwo, kilka opon rezerwowych lepszym razie powodują de- ga w porównaniu z serwisem nyml, zaskoczeniem by- ter. Zasada I znown POlak i - dzle wita pasad:erów polskll 
i trochę części zamiennych. Po fekt samochodn, ale mogą tc? stworzonym przez przemysł ło dła nas propagando- znnwu triumfator itd. §_ załoga kpt. ~ ZiółkoowskJego, 
rozmowie z Fangio, sprawa stać się przyczyną tragicznej argentyński własnym kierow- we zabezpieczenie tcj 
ASła się jasna. Musimy wy- katastrofy. Takie rzeczy dzia- com. Były tam warsztaty ru- imprezy. Od 7 rano W dniu Gigantyezne zaplecze tecb- :: I cz,ęst.uje ohfJt" kolaeją: ,du­
n"~~ pÓłciężar6wkę, na niej ły się podobno, w latach chome, dziesiątki mechaników, każ,lego etapn .. adio na « k,,- niczne dla blisko 400 samocho- i :io~, bale:l'O!llU, sała.łka 
rnI'" paU .... o, wszystkie opony, ubiegłych, i to na terenie par- 'rozstawione na trasie co 100 nałaeh nadawało hezpośrednią dów i wspaniale informacje - ser topiony, ma.slo. ciasto, ka­
części zamienne, narzędzia, re- ków zamkniętych. Nic więc km. Tak zabezpieczały swoich transmisję trwającą at do radiowo _ telewizyjno _ prasn- 5 wa,. Sll'k a.na.na60W7. cr;ekola-
zerwowe szyby itp. Bez tel:O dziwnego, że jakkOlwiek przez zawodników fabryki pracujace chwili, kiedy pnez metę prze- . _---=-=E da., ją,blko. 
nie damy rady. Na długich tra pierwsze trzy etapy nic po- na licencji zagranicznej w jechała przynajmniej polowa we w tym wyścigu. Oto dwie I nareszcie znów Wa.rsz.'\>-
sach konieczne będzie 2-klot- dobnego ani nam, ani nikomu Argentynie! Rp.nault, Fiat, zawodn1k6:w. Składały się na najbardziej istotne l Chyba wa... Wita nas feeriI! tysjęcr 
ne tankowanie pali-wa przez ze startujacych sie nie pr",v- Pougeot, czy nowa fabryka nią informaCje z punktów na nieporównywalne z europej- śWlia.teł. Nie ma to .... k ero\).. 
Zasadę, bo jego .,Porsche" bę- darzyło, to jednak na dwie samochodów argentyńskich To- trasie, li! punktów kontroli C2:a _=~ .,.. ~-J 
dzie spalał 20 do 25 litrów na ostatnie noce przed ostatnimi rino. su, gdzie podawano różnice skim sportem samoehodowym ka. t komfortowa podróź tur-
101 km, a są orlcinki górskie, etapami, stworzyli~my z Dolo- Sprawa forsowania 'Własnel1;o między poszczegl)lnynli zawod- sprawy, które nas zaSkoczyły. = bośmjgłowY'mi, ~ 
n.. które nie można jechać z nijnej mlodzieży wartownik6w, przemysłu była zre~ztl! jaskra- nikami, podawane szybko z roz S sa.nio!Qta.m.i. Byłe 'nie mrlistq 
niepotrzebnie wielką. a więc i którzy stojąc za ogrodzeniem WO widOczna przy rozdaniu biciem na klasy. Pozwalało to KAZIMIF.RZ WOLFF = jesienią ... 
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Setłcl! t'uT'yst6w z ca~o świata _ oglą 

da ją comlen.nie. n.ie mogąc WYJŚĆ z 

podziwu_ że ona jednak stoi. Ch<>dii 
natuTalnie o ~yn,n.ą krzyWa wieżę w 
Pizie._ 

Wokół niej sk!upiło sie centrum 
miasta ~ liczne sklepy, ogromna ilość 
kafejek straganów f barz.arów z prze­

róż.nymj nie zawsze reorezentującymi 

najwyższy i><n:iom artystyczny pa­

miątka.mi z Pizv i mnó.:itwem In­
nych drobiazgów codziennei?o użyt. 

ku. 

Na samvcb mieszkańcach miasta wie 
ża nie robi już 9J)ecjalne1?0 wrażenia. 
Żywią jednak do nie:! niemały senty 
menit.. jako że właśnie ona przycią­

ca turyrtów. kt61"ZV są źródłem d<>rho 
dhw. Mieszkaiu:y Pizy są ba.rdzo ruch-

• 

~ 
5 = 

'Kącih ;ęzy1i0wy 

Jak odtnieniać nazwiska 
Pan dr Jerzy Kału:żyńsilti porusa.yq w swym 
ług1m I.iście wiele cielrawycil zagadnief„ 

Ni€ spooó'b zmi€Ści.ć je w jedn}'1Ill „Kąciku" 
Dziś postaira.m się więc tylko rozstrzygną~ 
atpliwości dotyczące nazwisk. Sprawę rllŻ­

nEgo typu polskich nazwistt omawiałam 
wprawdzie kiedyś w cyklu artyklułów. j~­
'flak pyta.ma dotyczące tego terna.tu powta­
r?ają Soię często. Nic dziwnego; z n.aiz.wj­
~11.ami mamy do czynię.nia ciągle, um1ejęt­
'lość właściwego odrrueruania 1 twmzen ia 
form żeń:>kich potrzebna jest na co dzień, 
~v pracy zawodowej , w s tosunkach koleżeń­
~i<::h. jednym słowem wsz.ęc:lzie, gdzie stv­
k.amy Soię z ludźm1. 

Korespondent pisze: „Słyszy się „idę do 
PŁrta Nieścluszko, i~ do pama Dobry aL'bo 
Dobryego". Wydaje mi się, że należałoby 
mćwić: „ide do parna Nieściuszki", „:ide da 
oa.na Dobrego"_ 
Oczywiście. Nazwiska zakońc=ne na - o 

S"I oómienne. „Nieściuszko" odmienia qi~ 
tak jak „ Matejko" i „Fredro" Mówimy: 
wi.:llzialem ,.Roki pruski" Jana Matejki (nie: 
.,Bold prtwlci" Jana Ma:tejl>.<>). podziwiam 
Ma;.ejkę (n ·_e: podziwiam Ma~•ko) , obejrz..~­
lom „Zem,sltę" Aleksandra Frecky (rue: 
Ait-.ikisandra Fredro), lu'bie Fredrę (n.ie: l·~­
bit; Fredro) j.td. 

powtiiirza się często argument, iż w żeńskiej 
farmie na2lWiska tworzonej od „Dobry" <:t:Y 
.. Biały" I.kwi cecha wyrażana przez anaJ.o­
gkmy prz.ymiotmdk pospolity, że natllWlislro 
staje się z;upelnie inne. 

Tym tendenoj<lm wych<>drz:i naprzeoi:w 
wskazówka dla urzędów stan.u cywilnego 
1 biur ewidencji. zawarta w „Słowniku po. 
prawnej polszczyzny" St. Szobera. BI'Z.'Tli 
c.na· Nazwiska ko'biet typu: Bury. 03 
ksiąg ewidencji ludności ~isY'wać narz;wl­
skc w jednej tyLlro pootaci: Wanda Bury 
1me: W. Bura) (!). Urzędy wpisllją jednali! 
r<'żnie. wiekszość tradycyjnie: Do'bra, Ciepła. 
BUil"a. 

I OS"tatnie pyta.nie Czyt.eln:iika odnosZące 
111~ę do nazwisk: W jakiej f<>rm.1e mżyć aa­
Z-Nisk.a „Minkiewicz'' noszonego przez k<>­
'betę, jeśli nie znamy stanu cywilnego tej 
p.ani? Jedy;1ym wyjściem z sytuacji będzie 
uiycie formy podstawowej, mę9kiej. P<>nie­
,-;aż jednak nosicielką nazwisk.a jest kn­
!>ieta. pozostanie ono ndeodrnienne, a wi~ 
:liie w idziaJ.em p<IJl.i Minkiewicz, (aile: nie 
w«iziałem pana Minkiewicza), spotkałem 
panią Minkiewicz, 1'02lillawiałem .o pani 
Minkiewicz (aile: o panu Mmlkiewiczu). 
N i.eodmieniainie natz:wiska te.go typoU wsk'!l­
zu je, że chodZi o kobietę; nieodmienność 
eta.la się ~ jak gdyiby cechą żeńskości. 

• • • 
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Nazwiska tyipu „Dobry" odnmeniają slę 
tak samo jak odpowiednie przymiotniki p·.­
s;>oliite. a więc: „nie mam dobrego piór:t•! 
' „kolegi Dobrego dz.iś nie ma", „piszę d ·>­
'brym piórem" i „wyręcz się w tej s.prawi4' 
1!:.v'legą Dobrym" itd. • 

z formą żeńską nazwisk.a „Dobry'' jEQt 
~'OChę kłopotu. Najbardziej przyjęta je'lt 
!arma ,.Dubra" jednakowa dła pann:r 
i mężaitki.' Niektóre jednak kobiety noszą­
ce nazwiska tego typu obstają, aby ich n::t­
zwi'!'ko brzrnia-lo zupel'nie ta.lt samo jak na­
zwisko mężczyzny. W takioh wypa.dkaCll 

P . K. Armatys - za83.dy p.toown'i m~ 
wyraźnie, że „jagielloński:' pisze się dwa 
;,l". Tabliczki z na.zwą ulicy J a.g:ie!Jońsklief 
w Sokolnilkach koło Qzorkowa, pisanej ;przez 
jedno , „l" są sporząd?JO!ne z błędem or+.o­
graficznym. 

Iiwt. ełt'.tcwentnl. ływł. M~ymj potrafią eały 
mi giodzinarni ro7Jtrz.ąsać sprawY wieikiej oolity 
ld. O czym mówią kobiety? - nie wiemy, nie 
podsłuchiwaliśmy ••• 

• 

Knywą wieże zawdzięcza Piza B. Pisano, 
który roz.począł jej budowe w 1174 r. Miała 

b,t dzwonnicą dla sąsiednie; katedry Santa 
Maria. Miast.o leżało wtedy nad monem, 
było portem u ujściu Arbo. Obecnie do morza 
jest już bll>ko 20 km. Po różnych i>erype­
tiach bttdowę wieży ukończono w 1350 r. e 
Wieża liczy sobie obeccie 55 metrów wyso­

kości - tyle mnie; wiece; co 12...piętirowy dom 
mi.e;;zkalnv. Windy nie posiada. Na jej szczyt 
wejść mażna tylko t>o 300 stromych stopniach 
krętych schodów. DOT>iero wchodząc. odczu­
wa sie 226 cen~ymetrowe nach:irlehie. Na l{Ó­

rze dowiedzieliśmy sie że rocznie wieża po­

chyla sle o 2 mm i. że właściwie nie wiado­
mo łtiedv pn:ekroczy ona krytyczny punkt i-· 
t'll!llie. Zrobil>o nam się troszeczkę n·ieswojo." 

(Zdjęcia i tekst A. W11ch) 

BA] Ki 
H. SAFRINA 

POSMIERTNA AMBIC.JA 

I 
Wół był nieswój od rana 

i chodził jak struty. 
„Ktoś mówił, że po śmierci 

I zrobią ze mnie buiyn. 
„Nie martw się - perswaduje 

pies. - Głowa do góry! 
Boo przecież i pergamin 

rob.ią z waszej skóry". 

dla 
ZAK.OCHANY Sł.Ol!ł 

Słoti wdziękami :l:yrafy 
szczerze się zachwyca ••• 

„C6i, puściłeś mnie w trąbę:n 
- westchnęła słonica. 

DEKLARACJA 
IDEOLOGICZNA 

Orzekły przy korycie me: 
,,Nie samym chlebem świnia 

ży.je!'' 

d,orosłych 
NAGaoBIUt BIBiNY 

Pe4 ._ )liadlem spoeąwa 

hie- •marła, 
eo bi!' ellęłnie po śmierci 

samą siebie zżarła. 

(Dak:ończeme 'Ile su-. S) 

nej po jej prawej stronie 
idąc od Piotl'lkowskiej. O ich 
architektonic~nym kswta;cie 
za.decyduie planowany kon 
kJrs archHektomczny. 

Dalszy projekt - (także 
przyszła pięciolatka) stano­
wiący p.astępny etap urban.i 
stycznych działań to 
Główna II (<>d Sienkiewicza 
do Kilińskiego). Patrząc na 
ten rejon z góry, widzimy 
szary nięciekawy pa; nie­
wiele różniący się od Głównej 
przy Piotrkowskie; - tyle, 
Że nie tak gęsto zabud<Jwa­
ny. Propozycji dotyczących 
jej przebudowy jei>t niema­
ło. Na razie wiadomo na 
pewino. że zabudowa jej bę­
dzie wysoka ale luźniejsza, 
że pomieści się tam gmachy 
admini s.tracyj-ne i p9-Wilany 
handlowe. że przez ndą prze 
biegnie ciąg pieszy, łączą 
cy Parli: Sienkiewicza z bC1te 
Iem przy Traugutta i Par­
lciem Kolejowym. 

Tyle o placach przyszłych 
budów. Z 16-go piętra wy­
mźmdie 2lair'ylS10IWll się ale-ja 
Kościus?Jci w przyszłej swo­
jej !llZJBcie. Ma n.a ca.lej s:wo 
jej długooci (od .Obrońrow 
Stalin.gradu do ui. Pabianie­
kien wyglądać tak . jak na 
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R. BODALSKA 
Listy nadesłali: korespondent porusza.1~ 

cy temat wiad'\.Lk.t - tu.n.el l p. A.. B&>tak. 
Dziękuję. 

Kobieta modna 
zanim nadejdzlie właściwy 

okres karnawału a z nim pro 
blem „wystrzałowej„ kreacji 

na !>&!, dla k~dej kobiety u- . 
1zielająoej się towarzysko (te­
atr. imieniny, prywatki) ważny 
jest ju:.. teraz strój popołudnlo 
wo-wizytowy, modny, a jed­
nocześnie dopuszczający pew­
ne zmiany i kombinacje. 

Wraz z triumfalnym powro­
tem do mody kolekcyjnej ko 
stlumów sportowych, pojawi· 
ły się tzw. smokingi kobie<!e. 
Są to więc żakiety długie o 
wysmakowanej Hnii (uzyska­
nej przez cięcia boczne), do­
pasowane nieco powyżej talii, 
n~one nie tylko z rozszerzo 
n.ą spódnicą, ale 1 2le spodfil.a 

mi (od długich, dołem rozklo 
szowanych, poprzez min! spod 
ni.o-spódniczki, do obcisłych 
„pumpów" do kolan) . Smok,in 
gi te, szyte w całości z wie­
czorowych tkanin (jedwabie, 
cienkie krepy, bardzo lansowa 
ne aksamity) uzupełniane są 
bard:w ozdohną bluzką (hafty, 
falbanki, koronki). BaTdzo mo 
dna i praktyczna jest kombł 
nacja innej spódnicy i zha.r• 
monizowanego z nią w kolo­
rze dłU~iego żakietu przewa:i: 
nie z aksamitu. Dla k<>biet, 
które najlepiej czują się w 
stroju dwuczęściowym, ta ro 
rrumtyczna w charakterze pro 
pozycja, ~daje się bardro 
cenna. 

(&EDAGtJ.JB l[l.UB SZA R.\DZISTOW 1'..DB) 
IDłZYZOWKA 

(PREMIOWANA KSlĄZKAMQ 

POZIOMO: 1. Aromatyczny 
napój. 5. Obertas. IO. N ied<>pa 
łek świecy. 11. Premier Włoch 
od 1963 r. 12. Sklepowy stra­
gan. l3. Mi.net'ał, fosforan wap 
n.i.a. 14. Jeden z wodzów tro­
jańskicl1. 16. Powieść Zoli. 17. 
Duża paczka. 19. żona króla 
Latinusa. 22. Tkanina błyszczą 
ca z jednej, a matowa z dM.t 
giei <;trony. 25. Fusy. 27. Po­
żywka droonoustrojów. 29. 
(1512----$) biskup warmiński, pi 
sarz, autor łac. historii Pol­
ski, 32. Ga-dain.tn.a. 33. Herba­
ta p<M'agwajska. 34 . Część su4-
ty. 35. Stan w USA. 36. Uźd,zie 
ni-ca bez 'W'ędzidła. 37. Ska.te­
czeme. 

PIONOWO: 1. Lekka, odk<ry-

ta bryczka. 2. Królowa Ama­
lekitów. 3. Wilczyca. 4. Wys-­
PY koło Irlandii. 5. Człow;ek 
gruby i niezdarny. 6. Efekt 
promieniotwórczości. 7. For­
muła przysięgi. 8. Alekto. Tl­
sifone lub Megajra. 9. Rzut. 
15. Tucznik. 18. Najmniejsza 
cząstka filmu. 20. Potoczne o­
kreślenie kobiety kłótliwej. 21. 
Katowick ie lodowisko. 23. Nie 
zdara. 24. Herb Warszawy. 26. 
zawód Holoubka. 27. Najlep· 
sza obrona. :>.s. Belgijska mia 
ra długości. 30 (1884-1920) pi­
sarz turecki, nowele hist. I 
spot. 31. Mi.a.sto na zach. od 
Londynu. 

„SKA" 

NAGRODY książkowe za roz 
wiązanie krzyżówki z nr 268 
wylosowali: 

Klara Herbr-yclt, Łódf, ul. 

mn11m1nnD111m111n11m~ 
Z notesu 

Tadeusza 

Gicg1era 
Małość ludzka jest wielka. 

• * • 
Biedny, ale żeby chociał 

uczciwy. 

• • • 
za wielkość się płaci. Tyle, 
że naJczęścieJ cudzą ID-one~. 

„ * • 
Ni1: nie jest tak śmieszne Jak 

obawa przed śmiesznością 

• * • 
Są ludzie, którzy robią dramat 

s byle głupstwa. I Mt je&$ 
największe głupstwo, 

z 
na 

a.tc.hitakławzi 
dachu .p_oJ.zi 

Pi<>trkowska 91 ZURT, Atllto­
ni Kielak, Wołomin k. War­
szawy, ul. Sportowa 17, Leon 
Kaczorowsk:i, Łódź, ul. Bucz­
ka 7, Wlod2:imierz Augustyń­
czytc, Brzeźnica, pow. Pajęcz­
tl-0, Ryszard Markiewicz, Kon­
stamtynów, 1'll.. Dzierżyńskie· 
go 23. 

„ * • 
Prywatki: współczesne ~ 

komplety. 

. • * • 
.Jeden przeżywa, drugi się WT• 
żywa. Niektórzy ą~ • 
to jest to samo, 

• * • 
Cel uiwięca środki. Płatnicze.; 

odcinku przed gmachem 
partii. Dal.;zy jej ciąg_ w 
kierunku p<>ludniQwym wy­
znaczają już aitrakcy}ne z 
góry dwa 12-kondygnacyjne 
domy mieszkalne. znajdują 
ce się na zapleczu ul. żwir 
ki - architektonicznie bar­
dzo udane a właściwie :ria­
słonię-te - jeśli patrzeć na 
nie z: dołu., starymi, br-zyd­
kimi 1kamienicami. Aleja 
KościJuis.21ki uiry'Wa się na Za 
kł-adach im. Strzelczyka. Mia 
sto <!ążące do porządkowa­
nia swego układu kom1l1lika 
cyjnego ma swoje racje -
przemysł S1Woje. O przebiciu 
nowej alei przez terar. zaj 
mowa.ny przez ,.stmelczy­
ka" decyduje nie tylko mia 
s to. Kiedy się to stattie'?, 
Wtedy, kliedy ~ 'l.l!ltlialM­
stów przeważą :oo. szali. 
'!IOWla.lr'Z~ący nam na 

szczycie Ult'baniści_ -"a b3 r­
dm pQW~ w UJCEiela-

niu in.formacji. dotyczących 
przyszłości Łodzi. Byli pow 
ścią,giliwi i dwa lata t.emu. 
ważąc karbde słowo dotyczą­
ce przyS'lłego city. A jednak 
nie zdążyliśmy się obejrzeć 
I wbrew pesymistyc~ym 
przypuszczeo:,i.iom wielu osób, 
wy&trzelil w rekordowym 
tempię pierwszy wież<>wiec. 
Pierwszy krok mamy więc 
po.za oobą. Nasze następne 
zdjęcia. k'thre zrobimy z .te­
go samego stanowiska za 
dwa- trzy la.ta przypomi­
ll'lać będą f<>tograt.ie z budo­
wy Wa.rszawskiej Sciany 
Wschodniej. W>z.ystlkim pa 
tym zależy. Nawet tym, któ 
rzy z racji r<>zbióreit opuś 
cić będą musieli stare oficyn 
ki ne. z.aplecm Głównej, 
gd:tle się ~m i wycho­
wali. 

~A PONIATOWSKA 
~ Andrzej Wach. 



Pogot. R'1tunkowe 
P<>got. MO 07 400-00 
Kom. 1110 m. Łodzi 
Straż Pożarna 
Pogot. Energet. 
Informacja telefon. 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Pogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

TEATRY 

09 
500-0Q 
292-22 

08 
334-28 
03 

265-96 
581-11 
220-89 
533-09 

' TEATR WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) g. 19 
,,carmen''; 21.11. nie· 
czynny 

TEATR POWSZF.CHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.15 „Noc spowie­
dzi"; 21.11. nieczynny 

TEATR JARACZA (wsa 
li Teatru Rozmaitości 
(ul. Monouszki 4-.a) -
g. 15 „Mój biedny Jl<la 
rik", g. 19 „Przełom" 
?.7.11. nieczynny 

TEATR NOWY 
kowskiego 15) 
11, 15.30 „Damy 
zary", g. 19.15 
hy panieńskie''; 
niec.zynny 

(Więc­
godz. 

i hu­
„Slu-
27.U. 

lUAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Kartoteka"; 
21.11. ni~zynna 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 15 „Dobrze skrojo 
ny frak", g. 19.30 „Zie 
Jony gil"; 21.11. rue­
czyn.ny 

OPERETKA (Północna 
"<7-51) g. 15, 19 „Nie­
dziela w Rzy1nie"; 
27 .n. nieczynna 

TEATR ARLEKIN (Wól 
<'zańska 5) nieczynny; 
27 .u. g. 17 .30, 20.15 
„llja Murowaniec" 

TEATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) nieczynny; 
27.11. g. 13 „Szklan" 
góra'', g. 17.30 „Rubel 
samosiejek„ 

TEATR ZlEl\fl ŁODZ­
KIEJ (Kopernika 8) 
27.11. g. 15.30 i 19 „Hed 
da Gabler" 

KABARFT nAGAWA" 
(w kawiarn-1 „Agawa'") 
g. 22.15 .• Kochajmy się" 
27-11. nieczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282). Wy­
staw.a "Włókiennictwo 
wczoraj'', ,,Tkanin.a pol 
Rka", „Tkani.ny żakar 
dowe H. Kiedrzyn­
skiej-Berbeckiej" czyn 
ne godz. 11-lfi. 
27.11. nieczynne 

'.MUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU UŁ 
(Park Sienkiewicza) -
czynne god,z. 10-14. 
27.n. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) - wy­
stawa „Arcydzieła ma 

' Jarstwa holenderskie­
go XVI! w. ze zbio­
rów polskich" czyO'.lllle 
godz. 10-16. 
27 .u. nieczynne 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13). Wystawa pn. 
„Wplyw Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej na 
f'U<"h robotniczy w Ł-o 
dzi i okręgu'' czynn.a 
<:>d 10-17. 
27 .11. nieczynne 

1 MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I ETNOGRA­
F·ICZNE (Pl. Wolno­
ści 14) Wystawa pn. 
„Militaria Bliskiego 
Wschodu". Czy!1na od 
ll-16. 27.11. nieczynne 

WYSTAWY 

'itawa malarstwa (por 
tretl:') Marii Kawale­
rowicz. MDK .,Pala­
~yk", ul. Piotrkowska 
762, czynna codziennie 
<>prócz ptmledz1ałków, 
w god-z. od 16-20; wy 
Ętawa-kiermasz tn.a-
larstwa Józefa Wa-
~iołka, kawiarnia ,;Ba 
laton°, ul. A. Strug<= 
fi-'.O. czynna codziennie 
w godz. od IO do 20; 
wystawa książki nt. 
•. Artystyczne wydawni 
ctwa radzieckie'• ze 
zbiorów MBP Im. L. 
Warynsklego, gm.ach 
Ł-ódzkiego Domu Kul­
tury, ul. Traugutta 
18. czyn.na w niedzie­
le w godz. od IO do 17, 
w pozostałe dnl ty­
~odn ia od 1'1 do 18. 

ZOO (ul. Konstan.tynow 
ska 6„10) czynne w go 
dzinach 9-16 (kasa 
czynna do godz. 15.30) 

tlfŁODA GWARDIA (Zie 
łona 2) „Wyrok w No 
rymberdze" od lat 16 
(USA) godz. 9, 12.30. 
16. 19.30 
27 .11. jak wyżej 

~TUZP Pah1ao1c1<a 1731 
„Niedźwiadek" g. 14 
,,Dzwonnik z Notre 
Dame" od lat 16 (fr.) 
godz. 15, 17.30. 20 
Z7.11. „Dzwonnik z 
Notre Dame" godz. 15, 
17 .30. 2() 

OKA (Tuwima nł' 34) 
,,Pięciu mężów paut 
Lizy" (USA) od lat 16 
!!OdZ. 15.30 17 .45, 2a 
21.11. nieczynne 

POLESIE (Fornalskiej 37) 
„Bajki" godzina 14 -
„Gentleman z Cocody" 
(franc.) od lat 14, g. 
15, 17, 19; 21.11. jak 
wyżej g. 17, 19 (bez 
poranku) 

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Rzeka Czerwona" 
CUSAl od lat 14 go<l>. 
!4, 16.30, 19; 21.11. nie 

BAŁTYK - „Działa Na- czynne 
varony" Od lat l'I PHZl!:O WJOSNIB cZerom-
(ang.) godz. 9 ~Woj- skiego 74-76) „Jak zdo 
na I pokój" (2 serie) byto Dziki Zacbód" od 
od lat I~ rrarlz.) e:n<lz. lat 16 (USA) godz. 
12, 17.30; 27.11. „Woj- 16. 19 
na i pokój" I i II se 21.11. jak wyżej 
ria, godz. 13, 17.30 PIONIER (Francis2lkań-

POLONJĄ - „Rodan - ska 31) „Była sobir. 
ptak ~mierci" od lat świnka mała" godz. 
h (jap.) godz. 10, 12, 15 „żegnajcie gołębie" 
14. 16. 18, io 00 łat 12 (radz.) godz. 
21.11. jak wyżej 16, 18, 20; 21.11. „101 

WISŁA .,Królowa Dalmatvńceyków" od 
stacji benzynowej" od lat 7 (USA) godz. 16, 
lat 11 (radz.) godz. 18, 20 
IG. 12, l'I, 16 „Matnia" roKO.• (Kazimierza 6) 
~151at 18 (ang.) g. 18, „Alarm 'w ZOO" g. 11 
z1.11. jak wyżej •. Ostatni brzeg" od lat 

WOLNOSC „Działa I' (USA) godz. 15, 
Navarony~' od \.at 14, 17.30, 20; 21.11. ,,Dziew 
tang.) godz. 9.30, l2.4S. czyna z dobrego do-
16, 19.15 mu" od lat 16 (poi.) 
27.11. jak wyżej godz. 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - „Paryż RE:KORD (Rzgowska 2) 
- warszawa bez wizy" „Krzyżacy" od lat 1'2 
od lat 11 (pan. pol.) tpan. pol.) g<>dz. 10, 
godz. 10, 12.30, 15, 13, 16, 19 
17.30, 20 z1.11. jak wyżej 
27.11. jak wyżej R•,MA (Rzgowska 84) 

ZACHĘTA „Mon- ,.Morska przygoda" 
sieur" (franc.) od lat godz. 10, 11, 12, 13, 14 
14, g. 10, 12.30, 15, ,.Biała pani" od lat 11 
17.30, 20 (czeski) g. 15, 17.30, 20 
27'11· jak wyżej 2.7.ll. .,Biała pani" g. 

A DRlA (Piotrlrnwsl<a 150) 10. 12.30, 15, 17 .30, 20 
Kino filmów radzieckich SOJUSZ (Płatowcowa 6) 

:;o lat kinematografii „Czerwony Kapturek" 
ra<lziec.Jciej „Ballada godz. 14 „ Westerplat-
o żołnierzu" od lat 14 te" od lat 14 (pol.) g. 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 15, 17, 19; 21.11. „obcy 
21.11. jak wyżej w Oriente" od lat 14 

CZAJKA (Aleksandrow- (kub.) godz. 17, 19 
ska 162) „Rio Con- STYLOWY - STUDYJNE 
CbOS" (USA) od lat 14. g. 13.30, 15_45, 18, 20 _15 ; CKillńsl<iego nr !23) -

Najlepsze filmy krót-;n.u. jak wyżej godz. kometrażowe list9pa-
l6.4S, 19 da godzina 13.30 

El'ERGETYK (Al. Poli- „Biały obłok" od lat 
tcehnik1 17) „Człowiek 
ucieka" (ang.) od lat 14 (czeski) godz. 15.30. 

17.':i'S, 20;· 27.11. „Dzwo 
16, g. l'.i, 17, 19; 27.ll. ny na pasterkę" od 
nieczynne d GDYNIA (TUWitrul nr 2) lat 16 (czeski) go z 
„Kat" (hi.szp). od lat 16, 18, 20 
16 godz. 10. 12, 14. 16. STOKI (Zbocze nr l) 
18, 20; 21.11. „życie „Historia żółtej ciżem 
małżeńskie" I seria ki" od lat 7 (poi.) 
„On", II seria „Ona~' godz. 14 „Stajnia na 
od lalt 16 (franc.-wł.) Salwatorze" od lat rn 
god.z. 18. Krótki me- (pol.) godz. 16, 18, 20 
traż „Tea nowy pra- 27.11. „Stajnia na Sal 
cownik", „Pamiątka z watorze" godz. 16. 
Warszawy" aktualna 18, 20 
kronika godz. 10-18 STUDJ::> ('Lumumby 7-9) 
non stop „Dick i jego kot" g. 

IIALKA tKrawiecka 3-5) 15.30 „Czy macie w 
,,Koziołki na "Wieży'' domu lwa?" od iait 11 
god,zina 11, 12 (czeski) godz. 16.30 

SALON SZTUKI WSPOŁ „Tomcio PaJucn" od „Rudobrody" (pa'llora-
. <;ZESNEJ (Piotrkow- lat 7 (USA) godZ. 15.45, ma) od lat 16 (jap.) 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. im. 
Curie-Skłodowskiej, ul. 
r.urie-<ikłodowskiej 15 -
przyjmuje rodzące i cho 
re ginekologicmi.e z 
dzie1nicy Górna. 

II Klinika Poł.-Gin. 
/\M, ul. Sterlinga 13 -
przyjmuje rodzące i cho 
•re ginekologieznle z 
dzleln1cy Sródmieście z 
reJ-0nowych poradni „K" 
przy ul. Kopcińskiego 
32 i Nowotki 60. · 

Szpital im. H. Jorda­
na. ul. Przyrodnicza 7-9 
- przyjmuje rodzące i 
chore ginekologicznie z 
dzielnicy Sródmieście z 
r-cjon.owych poradni „K" 
przy ul. Piotrkowskiej 
107 i ul. Piotrkowskiej 
269. 

Szpital im. M. Madu­
rowicza, ul. M. Fornal­
skiej 37 przyjmuje 
ro<:!zące i . chore g-ine­
kologicznie z dzie1nicy 
P0lesie. 

Szpital im. H. Wołf, 
ul. Łagiewnicka 34-36 -
przyjmuje rodzące i 
chore gmekologicznie z 
dzielnicy Bałuty i Wi­
dzew. 

Chirurgia 
Szpital Im. 
go, ul. 
C<dyńskich 

Chirurgia 

Południe -
Brudzińskie­
Kosynierów 

61. 
Północ 

Szpital im. Pasteura, ul. 
Wigury 19. 

Okulistyka: SZp. tm. 
,Tonschera, ul. Milion<>­
wa 14. 

Laryngologia: Szp. Sm. 
Pirogowa, ul. Wólczań­
ska 195. 

Chirurgia I laryngolo­
gia dziecięca: Szp. Im. 
Korczak.a. Armii Czer­
wonej 15. 

Chirurgia 
t'\\o·arzowa: 
Barłick!ego. 
;!<lego 22. 

· szczękowo­
Szpltal Im. 

111, Kopciń 

Toksykologia: I 
Szpital Kłlmczny 
ul. Żeromskiego 

Centr. 
WAM, 
113. 

:n.u. 

Chirurgia Południe 
Szpital im. Jonschera, 
ul. Mil!Ołl">Wa 14. 

Chirurgia Północ 
Szpital Im. Jordana, UL 
P·zyrodmcza 1-9. 

Laryngologia: Szp. Im. 
Barlickiego, ul. Kopcln­
sl<olego 12. 

Okulisryka: Szp. lm. 
Jonschera, ul. Mlllono-. 
wa 14. 

Chirurgia I laryngolo­
gia dziecięca: Szp. Im. 
Konopnlckiej, uJ. Spor­
na 36-50. 

Chirurgia 
twarzowa: 
B;ir!ickiego, 
skiego 22. 

szczękowo­
Szpital im. 
ul. Kopciń-

Toksykologla: Instytut 
Medycyny Pracy, ul. Te 
resy 8. 

Nocna pomoc lekaT­
ska, ul. Sienkiewicza 137 
tł'l. 444-44 - przyjmuje 
zgłoszenia telefonicz.ne 
na wizyty dom<YWe le­
karzy w godz. 19-5. W 
nmbulatorium internisty 
cznym przyjm-owa-ni są 
na miejscu chorzy z na 
gtymi zachorowaniami 
internistycz,nymi w i:o­
d?.inacl) 16-7. 

Nocna pomoc pielęg­
niar~ka, Al. Kościuszki 
4~. tel. 324-09 - przyj­
~aje zgłoszenia telefo­
mcz.ne na zabiegi do 
domu w godz. 19-4 . 

&<a 86-88). „vn pokon 18 "Wir" od lat 16 godz. 18.30; 27.ll. „Czy 
kursowa wystawa gra rweg.) godz. 20.!5 macie w domu Iwa?" Swiąteczna pomoc le-
fiki technik szlachet- 27.11. „Tania i jej mat godz. 16.30 „Rudobro-1 karska: dz1elmca Sród-
n.ych". Czynna od go- ki" od lat 14 (raill<.) dy" godz. 18.30 a~ieście Piotrkowska 
d,-,in) 12-20. godz. 16, 18, 2il $WIT (Bałucki Rynek 5) 102. tel. 271-80, Bałuty -

SALON, FOTOGRAFIKI \\JAJ A tKilmsk1ego 17S) „Dwa Michały" godz. Z. Pacanowskiej 3, tel. 
ŁTF (A. Struga 2) Wy „cierpienie małego 10, 11, 12, 13 „Wielka 541-96. Górna Leczni 
stawa fotografiki stu- lenia" god.zina 15 - ucieczka" od lat li cza 2-4. tel. 440-62, Po-
dentów PWSTiF. Czyn „Kaukaska branka" od (USA) godz. 14, 18; lesie - Al. l Maja 42, 
na w godz. ll-19. lat 11 (rac'lz.) godz. 16. 27.11. „Wielka uciecz- t<el. 305-83, Widzew 

OSRODEK PROPAGAN- 18, ~; 27.11. „Radość k.a" g. 10, 14, 18 Szpitalna 6. tel. 271-52. 
DY SZTUKI (Pa.rk im. o poranku" od lat 16 Zgłoszenia telefoniczne 
H. Sienk·ieWi<'za). Wy (USA) godz. 16, 18, 20 DYŻURY APTEK !la Wizyty domowe przyj 
stawa „50 l~t 'IVielkiej Ł.:'\CZNOSC cJ6zerów 43) mowane są od godz. IQ 
Socjsl.lstycznej Rewo- „Wilki morskie", „Mu Piotrkowska 165. Na- do 15. Wizyty amb ula to 
lucji Październikowej" chomorek" program rutowicza s. Pab\anlcka ryjne I domowe załat-
czynn.a cd 10-13 i od składa.ny godzma 17 2l8. Przybyszewskiego 41. wiane są w godz. 10-17. 
15-18. • Próba miłości" od lat Limanowslj:lego SO, Spor Gabinety zabiegowe 

TOWARZYSTWO PRZY- 16, (Jug.) godz. 14, 19; na 91. świątecznej pomocy pie 
.JACIOt. SZTUK PIĘK 21.11. „Zwariowana lęgniarsl<.iej czynne w 
NYCB - wystawa ma noc" od lat 11 (pol.) %'7.11. wyże! wymienionych 
larstwa Zygmunta Hy- god·z. 19 punktach wykonują za-
źego, foyer Państw. ŁDK rTraugutta n-r 18) Piotrkowska 193, Ni- biegi pielęgniarskie w 
'l'eatru Nowego, ul. ,~ia" (radz.) od lat clarniana 15, R. Luk- godz. 11--18. Zgłosz!!nla 
Wieckowskiego 15 l"li godz. 15.30, 17.45, S;'!mburg 3, Rzgowska n• zabiegi domowe przyj 
czynna w czasie spek 20; 27.11. jak wyżej 51 G<laiiska 21, Naruto- mowane są w godz. 
takli teatralnych; wy- (g. 20 seans zamknięty) wicza 42. 8-17. 
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onferencja sprawozdawczo-wyb rcza ZMS 
Z udziałem 122 delegatOw 

obradowała wczoraj VII łódz­
ka konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza Zll<IS. Oiwiera­
jąc obrady przewodniczący ZŁ 
ZMS - J. Matyjaszczyk po­
witał: I sekretarza KŁ PZPR 

J. Spychalskiego, sekreta­
rzy KŁ PZPR - St. .Jóźwiaka 
i H. Rejniaka, p ewodniczą-
ceg<> Prez. RN Łodzi 
E. Kaźmierczaka oraz przed­
stawicieli bratnich organiza­
cji. Delegaci bardzo serdecz­
nie powitali również pr'Zewod 
niczącego ZG ZMS - A. Za· 
bińskiego. 

Referat na temat „Rzetelna 

nauka i praca wyrazem socja­
listycznej postawy młodzieży" 
wygłosił J. Matyjaszczyk. 
Następnie dłuższe przemówie 

nie do delegatów wygłosił 
I sekretarz KŁ PZPR J. 
Spychalski, który w Imieniu 
łódzkich władz partyjnycb 
przekazał za pośrednictwem 
ZMS pozdrowienia całej mło­
dzieży naszego miasta. I se„ 
kretarz KŁ PZPR omOwił naj 
istotniejsze problemy .,;wiąza­
ne z rozwojem i pracą łódz· 
kiei org,anizacJi ZMS. 

W czasie konferencji ZŁ 
ZMS otrzymał medal 100-lecia 
sportu polskiego przyznany 

przez GKKFiT za wybitne ~ 
siągnięcia łódzkiej orgaruzacJi 
w upowszechnianiu wśród ml~ 
dzieży sportu i turystyki. 

W AM-owcy w walce z gruźlicą 

w dyskusji w której zabra­
ło głos 22 mówców omówio~o 
najistotniejsze problemy zw1ą• 
zane z rozwojem organizacji. 
Dyskusję podsumował przew.'!d 
niczący ZG ZMS - A. Ż'.'_blll• 
ski. Uczestnicy konferencJi n• 
chwalili program nakreślający 
daic;ze kierunki pracy na naj• 
bliŻsze dwa lata oraz wybrali 
nowe wła,lze. Przewodniczącym 
ZŁ ZMS został ponownie Jan 
Matyjaszczyk, a wiceprzewod• 
niczącymi: Adam Walczak, Jó 
zef Olbryk i Włodzimierz Tych 
manowicz. Wybrano tak:i:e 15• 
osobową łódzką komisję rewi 
zyjną i 24 delegatów Da !:li 
Zjazd ZMS. (j. kr.) 

Społeczna walka z gT'llilicą 
znajdnje w .~zi corM: wie· 
cej zrozum1ema. Pnejawia 
sie to m. m. w Zlllalcznie więk 
S'7e.i ilości zgtoszeń zakładów 
pracy i przedsiębiorsł>w. de­
klarujacych pewnp kwoty na 
dziafalność SKWzG o.raz w 
D<>Wstawaniu coraz to nowych 
ogniw organizacyjnych. 

ni.ęć na 'tYm odcinku. należy 
:z:aJli-c.zyć 'POWsitamie osta tn.:o 

koła społecznej walki 7 
gruźlicą przy Wojskowej 
Alka.dem1Ji. M,etłycznej. NiE' 
'tlrzeba chyba uzasadn!iać ;at< 
wa±ne i pomc>cne będe.ie 
ono w d'Liałalności łódzkiego 
SKWzG. Pomocne zairówno NIEDZIELA. o Uroczysta 
z tytułu fachowego przygo- akademia związkowców Łod:Ei 
towa:nia jego członków do te- i · województwa gospodarki ko 

munalnej i przemysłu tereno• 
go rodzaju działainości (więk wego, z okazji 50 rocznicy Re 
szość to studenci ostatnich wolucjl Paźdżiernikowej, o 

J?o wysoce cenn:Ych osiąg' 

Finał .konkursu lait medycy.ny) jak ] wyrobie godz. l'i,I, w Oper.etce Łódz.-
nia społecznego. z którego klej. Co wiesz wychowainkcw•e tej uczelni o Spotkanie z piosenką r.-
od dawna słYna. dzieck.ą, poświęcone twórczo.-o Hra;u Rad J.ak n~~ in.forml\.ll1·Q kuirato- ści kompozytora radzieckiego = ą A dstrowskieeo, o godz. 11, Za=ąd Lód7Jkli I,:igi. Kobl"t ll:'ZY nowo powstałego W AM- w' ŁDK (Traugutta 18). połą~ 

7JOI'g.aini.ziował w so~ im-; o-wskiego kola walki z gruź- czone z nauką piosenki „Bo-
p:rezę pośwłięoona 50-1ecm 1ka płk doc. dr med. Mie- ciek". 
Wi€'Jlk:i.,.; SocJ'alistyczmeij Re- czyslaw Ropfk i płlk dr med o Bar dla Awiętycb" -; 

_, T d M k ł' d 'ałac' wystę'p' y kabaretu · S'tudenckie-wolw-ii Paźdiziern.ilmwej. Poc:I- a eusz oc a •O 'El ,..,_, b d · k d mi go „Huśtawka" - o' godz. 19; czas im.rprezy odbył Slę fi;nal ono e zie poza a. a e ą w Klubie MPlK (Narutowicza 
konku;rsu „Co wiesz 0 KiraJU pr-zede wszystkim na rzecz 8_10). 
Rad". Fi.naJisilkii otrzyma.tv Polesia i Ba.łut. Start tego PONIEDZIAŁEK. Cl Uroczy.i 
<.'ffillle nagrody. koła nastąpił w przededniu sty koncert najlepszych arna.O 

W programie zmail.azt się toea zbliżającej się grudnW.wej torskich zespoiów artystycz-
pokaz stirojów h1storyC71l1yc11 dekadv przeciwg-ruźliczej. Li- nycb związków zawodowych, 
wy;konanycli pirae:z. Techn;„ czymy. Że WAM-;owsk'e kolo I z okazji 50 rocznicy Wielkiego 
kJUm Od2rieźowe w Paibiani- zdąży illlŻ w tei dekadzip za- Października, o godz. 18, w 
cach występy :z,eSlj)OŚ,"U Prezentować swój aldywny Operetce l.ódzkiej (Północ~ 
•• Veribunn" z WAM.. Ok-l udz.iał. <X> 47-<il). 

11u1111111111mmmnnu1D111111111UilmmDllRllllllRllllDIDIDllllllUIDllllHllllDDlllUlill!IHllDlllllDllllllllUlllllllHllU!IOHlłlll _ 
2 POKOJE kuchnię bez SAJlllOTNl z.najdą od;po- Zl\1RUONIĘ natychmiast! POMOC do dziecka pod 
c.o .• stare 'budownictwo, wiednie oferty malżeń- tk'.'cza na . produkcję trzebna. Traktorowa 63 cz 
I - p., śródmieście zamie sk.le kraj-owe i zagrani- t.:.smy_ baweł'.?ia:nej · Mo-~ 2.1, b~: 5• Ann.a_ P_:y 
nię n.a większe. Tel. <'me w prywatnym Biu żhwos~ . zanneszkam~; POMOC dochodząca do 
327-37 "'6017 g rze Matrymonialnym Oferty p1semn:e: „41918 dziecka zaraz potrzeb-

- swatka" Łódź Piotr- ~iuro Ogtoszen, War- na Bratysławska 7-48, l\llESZKANIE 4-pokojo- ''. i33 ' 4674,, g szawa, Poznańska 38 po' godz. 17 4625'l g we, komfortowe, śród- kowska 
mieście, zamienię na DNIA 16.XI. zginął ml-o 
podobne dwa po 2 po- dy owczarek alzacki, 
koje. Oferty „46218" Fra czarny. podpalany. Na 
s.a, Piotrkowska 96 przedni.eh łapach zgru­
PRAWNIK na kler-owni- bl.enia. Odprowadzić za 
c?.ym stanowisku poszu- wynagrodzeniem. ·Krze­
kuje niekrępującego po- sz<0wski,_Marysińsk~-64 
koju sublokatorskiego z POMOC d<>mowa po-
wygodami i ewent. z 
używ.alnością telefonu. trzebna, Łódź, L;manow 
Oferty „46261" Prasa, sk!ego 22 (,prac<>W11ia to 
Piotrkowska 96 _:eb':1<) 4'6~g 
CĘ.RUJĘ - ~rt-ysty--c.zn--ie GOSPOSIA na stałe lub 
drianinę. laminaty, po- dochodząca potrzebna. 
peUnę, elanę, dywany. Zgłaszać się tylko w 
Paiwlik<>WSka, Piota:kow niedzielę. Rewolucji 1905 
ska 94, tel. 247-70 416137 r. 24, m. 15, li p. r ............ ~...... • 
ł Dyrekcja Pedagogicznej Biblioteki i 
ł WejewódzkieJ w Łodzi ł 

• zawiadamia + • • ł CZYTELNIKOW, ze w związku ł 
: z inwentaryzacją od dnia 24 listopada łł 

do dnia 21 grudnia 1967 r. (włącznie) i BIBLIOTEKA NIB BĘDZIE CZYNNA. : 
: ...................... . 

PRZETARGI 

Lu1!uska Fabryka Zgrzeblarek Bawełnianych w 
Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 101 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie z powie­
rzonego materiału 1000 sztuk form aluminiowych 
o kształcie nogi wg naszego rysunku nr 384756/1. 
Termin wykonania planuje się do ~- XII. 1967 r. 
Oferty prosimy składać do sekretariatu Lubus­
kiej Fabryki Zgrzeblarek Bawełnianycb w Zielo­
nej Górze do 7 grudnia br. Otwarcie ofert nastą­
p! 8 grudnia br. o godz. IO. Oferentów zaprasza­
my clo wzięcia udziału w przetargu. 8736-k 

• * • 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w To-1 
maszowie Maz., ul. Górna Hf16 ogłasza przetarg 
nieograniczony na kupno i rn7-blórkę hudynków 
położonych w TOmaszoWie Maz. na następ. ull-1 
cach: Warszawska 45 (komórki) -:- 618 zł, Królew­
ska 9 - 485 zt, Królewska 9a - 705 zł, Duracza t 

'109 zł, Duracza 19 - 2336 zŁ Oferty należy 

składać w sekretariacie MZBM w ciągu 14 dni 
Od daty zamieszczenia ogłoszenia. Komisyjne ot­
warcie ofert nastąpi 2 dni później (tj. 16 dnia od 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Kl.EROWCOW posiadających prawo Jazdy l. ll ł 
III kat. zatrudni Miejsk1e Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Lodzi. Kierowcy posiadający pra­
wo jazdy II kategorll (wydane po 1. I. 1964 r.) ~ 
!O-godzinnym przeszkoleniu otrzymają uprawnie­
nia do prowadzenia autobusów komunllrncjl wl'l.1• 
skiej. Po odbyciu wymaganego stażu pracy zosta..; 
ną oni skierowani na koszt przedslębi9,r;:twa na 
kurs, w celu uzyskania prawa jazdy 1 .. l<ategorU. 
Kierowcy posiadający prawo jazdy Ili kategorll~ 
wydane przed l. L 1964 r. po zaangażowaniu zo­
staną skierowani na koszt przedsiębiorstwa na 
kurs uprawniający do uzyskania prawa jazdy U 
kategorii I prowadzenia autoousów. W okresie 
szkolenia, kierowcy z prawem jazdy III kategorU 
zostaną zatrudnieni w Wydziale Obsługi Technlcz 
nej Autobusów przy naprawach bieżących pojaz-
dów samochodowych z wynagrodzeniem ryczałto­

wym dla grupy A w wysokości 1.560 zł t dla gru­
py B (przyjętych z ciągłością pracy) w wysoko­
ści 1.770 zł miesięcznie. Warunkiem zatrudnienia 
tej kategorii kierowców jest ukończenie 24 lat 
życia I 3-letnia praktyka w zawodzie klerowc;y: 
samochodowego (w tym co najmniej l rok prak­
tyki w prowadzeniu i obsłudze pojazdów ciężaro­

wych). MPK zatrudnJ również z terenu powiatu 
I województwa łódzkiego kandydatów na stano­
wiska konduktorów (szkolenie od 12. xn. 1967 r.) 
i spinaczy-dróżuików. Wynagrodzenie kierowców 
I motorniczycb według nowych stawek obowlązu· 
jących od l. Vll. 1967 r. przewiduje specjalne do­
płaty za prowadzenie środków przewozowycb ko­
munlkacJI miejskiej. Zatrudnieni. w MPK otrz,y­
mują deputat węglowy oraz bilety wolnej jazdy 
środkami komunikacji miejskiej dla. siebie I naj• 
bllzszycb członków rodziny. Wymienieni pracow­
nicy otrzymują umundurowanie letnie i zimowe. 
Przedsiębiorstwo dysponuje własnym ośrodkiem 
wypoczynkowym dla pracowników I Ich rodzin, 
a także własnym ośrodkiem kolonijnym dla dzle· 
cl pracowników. MPK hotelu robotnicz.ego chwi­
lowo nie prowadzi. Kandydaci winni zgłaszać slfl 
do działu zatrudnienia, płac I kadr Miejskiego 
Przedsjebio.rstwa Komunikacyjnego w Łodzi. 

Traniwajowa 11 w godz. 11--13. 8618-k 

MONTEROW nadwozi tramwajowych, monterów l 
elektromonterów samocbodowycb., robotuików 
transportowych t do prac różnych, robotników 

OGŁOSZENIA DROBNE 
rUTRO nowe, kanadyj- SĄMOCHOD „W.airszawa-~kie łapki karakułowe 204„ po rocznej eksploa daty ukazania się ogłoszenia), o godz. n. W prze-
sprzedam. Tel. 536-98 t<>cji _ sprzedam. Nowe targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań'stwo 

do prac toC"owych, brukarzy, mooterów · sieci trak 
cyjnej, ślusarzy, elektryków, palaczy c.o~ dróżni• 

kOw. strugaczy, frezerów, trawiarzy, tokarzy~ dy• 
iurnycb podstacji posiadających III grupę bbp. 
malarzy-lakierników i strażników pilnujących z 
terenu powiatu l województwa łódzkiego - za­
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Łodzi. Wynagrodzenie pracowników zaplecza 
technicznego według nowych, wyższych stawek 
obowlązuiących od dnia 1. VII. 1967 r. Zatrudnie­
ni w MPK otrzymują deputat węglowy oraz bi· 
lety wolnej Jazdy srodkaml komunikacji mle}­
sklej dla siebie ! najbliższych członków rodziny. 
Pracownicy służb zewnętrznych (monterzy s!ect 
trakcyjnej, robotnicy torowi, strażnicy pilnujący. 

dróżnicy Itp.) otrzymują umundurowanie letnie l 
zimowe. Ponadto przedsiębiorstwo dys;>onuje wła 

snym ośrodkiem wypoczynkowym dla pracowni­
ków i Ich rodzin, a także własnym ośrodkiem 
kolonijnym dla dzieci pracowników. MPK hotelu 
robotniczego chwll0wo nie posiada. Kandydact 
winni zgłaszać się do działu zatrudnienia, płac l 
k&dr Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne" 
go w Łodzi, Tramwajowa 11 w g'ldz. 11--13. 

- Złotno Partyzantów 21 a we, spółdzielcze i osoby prywatne po uprzednim 
Dr J a<1wlga A.NFORO· SPRZED."M pi'lm·~ go- GARAŻ przenośny sprze - ' - - ś ~ ~ i Ar.u es l Roki- • .SKODĘ-Octavię" w do wpłaceniu wadium w wysoko et 10% od ceny wy-WICZ weneryczne, &lf.ór- spodarrstwo rolne z drze ~;:~ka Il~ r ·-PO ' 46208 g !:'rym stanie sprzedaan. wolawczej, do kasy MZBM. Zastrzegamy sobie ne. 16.30-19, Próchnl- wost.anem parkowym, _ _ „_ - - - - - Piotrkowska 120_46103 g 
ka a 45077 g sadem i łąkami o pow. KOŻUSZEK chłopięcy, „WARTBURG Cope" prawo wybocu oferenta. 8759-k 
Dr KUDREWICZ _ SPP S,84 ha, w tym 4,9" yr- futerko dziecięce brązo 11963 r.) sprzedaom. Tel. • * • 
cjalista chorób wenery- nyoo. Gospodar9two e- we, kożuszek-kamizelka 421-92, godz. 17-20 Cukrownia „Gllra Sląska" w G6rtt, ut. Armii 
czoycb, skórnych 14-16. ~ wes wsi Dobró~r, mę-·ka, bułg.arskie.3 -,. - - - - --- Czerwonej 36, ogłasza przetarg na wykonanie ul. 22 Lipca 4 44845 g ..,rvm. userz, pow. o sorzedam. Tel. 326~ „WARSZAWĘ 2tl4" wy-

stynin., woj. warszaw- ----- losowaną w PKO sprze prac budowlano-montażowych hotelu robotnlcze-
Dr ZIOMKOWSKI - spe skie. Bliższe illforma- !'USTAKI żużlowe do- <'lam. Oferty L „461'8" go bUdowanego w/g pt"ojektu typowego na 200 o-cjalista chorób skórnych ej<': w gospodarstwie, starcza niezwłocznie wy Prasa, Piotrkowska 96 weme-rycznycb l6-lS. względni-e listownie na twornia J. Prochowski ---- sób. Wykonanie prac budowlanych metodą tra-
-Piotrkowska ~45006..._i? adres: Łukomska, war- i J. serweta, Łódź, „WARSZAWĘ" sprze- dycyjną. Termin wykonania w latach 196&-1969. 
SZYNSZYLE sprzedam. if3wa, ul. Opoc~~~sk~ Zgierska 245 a 46272 g !~mŚ Łódź, NawJ~~ 7~ :Wart<>ść robót budowlano-montażowych - 3.500 
Łódź, Przybyszewskiego BAJłAK składany tanio - -- -·-- - tys. zł. Szczegółowych informacji udzieli dyrek-18 m 7 46029 g w· d ć SAMOCHOD „Waorsz.awa" cja zakładu. Dokumentacja projektowo-kosztory-' · APARAT do flokowania sprzedam. . 1a om06 : wylosowany w PKO pil · ·KUPIĘ obraz Stefanof- kupię. Oferty „7015" Hen·ryk Grabowski, Łódź 11;e 9pr"edam. Tel. 531 _60 sowa udostępniona jest do wglądu w siedzibie 
fa. Warszawa, tel. Biuro Ogłoszeń, Kato- Zgierska 245 a, tel. 5l5-06 god-z. 9-17. Dzwonić w przedsiębiorstwa codziennie w godz. 7-15. Oferty ~--09--05 8570 k wice 8688 k god·z. 7- 16 4627"' g dni po1Ąo--szednie 46241 g mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spól-
JAMNIKI krótkowłose, ~,l\'lOSKWICZA 408" sprzc ?. ·RAZY po 2 Pokoje - z dzlelcze 1 prywatne do 12. XII. 1967 r. Otwarcle szczenięta rodowodowe PIANINO „BOger" d.am. Pośrednicy w y klu kuchnią zamien~ę na 4 ofert nastąp! 15. XII. br. Zakład ~astrzega sob!e - sprzedam: tel. Wac-1 sprzedam. Felińskiego czeni. Łódź, Zachodnia pokoje z Jruchma. Tel.I · szawa 58-!H-65 8686 kl 17, m, 56 (Dąbr-owe) lf>--16, Od g<>dz. ; ;. 491-M ~121 g prawo wyboru oferenta. IS160-l< 
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